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Po sprzeciwie.
Minął dzień, w którym jak w wielkim 

okrzyku wyładowało sio z duszy zbiorowej 
oburzenie i protest przeciw gwałtowi brze
skiemu. Kraj skupił się i zawołał. Przestało 
bić tętno pracy. Stanęły lokomotywy i war
sztaty, zamknęły się sklepy i biurą. Wszyst
ko, co w Galicyi jest połski&m, uczyniło z te
go dnia święto sprzeciwu. A na tysiącu li
lio i placów publicznych podniósł się ró-

j rego widać dalsze horyzonty. Wszak przed j 
paru dniami nie rozumiała, o co Pola- j 
kom idzie i kto wie, czy dzisiaj już pojęła? 
Może i teraz jeszcze bierze stanowisko na
szej reprezentacji za wstęp do jałdchś dro
bnych targów z groszowemi ustępstwami? 
Niechże zrozumie, iż przez usta polityków 
polskich mówi powaga i gniew narodu; 
niech dowie się o tem z tego spokojnego 
ściśnięcia, jakiem powstrzymaliśmy na je
den dzień życie kraju. Być może, iż umy-

Manifestacya w Krakom' e

wnocześme o tej samej godzinie głos jeden:! słowość ekscelencji wiedeńskich nie obej- 
nfo uznajemy tego, co o nas bez nas posta-j mie nigdy kategoryj, jakiem! myśli naród o 
nowiono, stwierdzamy przed światem, że z j swycli najwyższych dobrach duchowych. Na 
naszą wolą-nigdy traktak brzeski tnie wej- j ten przewidziany wypadek przygotowaliśmy 
tbłe do dziejów naszego męczeństwa. Od | właśnie dyalefctykę przystępniejszą ich zdol- 
liwatwenlykłów nieudolnej dyplomacji $d-!ao&i pojmowania: ciszę fabryk, bezruch lo- 
wahijemy. się do trybunału, świata i przed 
niego nasz sprzeciw zanosimy.

Niepowszednią była ta chwila, zwłaszcza 
.w Krakowie. Widzieliśmy, jak ludność sto
licy ducha polskiego, zeszła się w R y n k u  jskę o jutro.

komotyw i pustkę biur — takie argumenty 
i takie przestrogi, które powinny, trafie do 
dusz choćby najbardziej szablonowych i naj
grubiej zakutych w biurokratyczną beztro-

grównym, tak jak krew zbiega się. do serca 
w chwili niebezpieczeństwa,. Na znak dany 
dziesiątki tysięcy rąk wzniosły się‘do góry, 

aby zaświadczyć przysięgę narodową: przy
sięgę oporu i wyfcrwai&a. Pito zajrzał w 
twarz temu tłumowi, ten na obliczu jego wy
czytał postanowienie walki i wolę jedności. 
Nie było stanów, nie było warstw. Był na
ród, jedon, związany krzywdą i jej odporem. 
Wszełk-e oryent&ęye ijjrzedzia!r taktycz
ne stopiły się w płomieniu błyskawicy, jaką 

. oświecił nasze położenie gwałt brzeski. Zam
knęliśmy rachunki wewnętrzne, otwarliśmy
hową księgę gówną naszego narodowfigp.nią, tym

ii- aiinriyn^. JęąfpŁą,
ochodówg olbrzymią cyfrę:

Akty i traktaty są papierem, jeśli w nie 
ducha, nie we tchnie żywa wola powszechna. 
Trud w nie włożony jest stratą czasu, jeżeli 
ta sama wola im się przeciwstawi i znaj
dzie wyraz w organizacji czynu. A my osta
tniego słowa jesze żeśmy nie wypowiedzieli. 
Padło dopiero pierwsze, jako sygnał ostrze
gawczy, że tam, w biurach, czas nadstawić 
uszu, przecknąć się z.drzemki na papiero
wych lamach i spojrzeć w rzeczywistość na
szych żądań i naszych x>raw.

Wspaniały ład, W jakim odbyła się mani
festacya wczorajsza, powinien dać do myśłe-

bytu i 
W rubryce 
Sgodę.

Demonstracje są wyrazem uczuć. Błędem 
byłoby jednak nie uznać, żg wg wczorajszej 
mieści się treść jeszcze inna, pod względem 
1 oiitycznym jędrniejsza.. W Wiedniu znaj-! by  ̂ Czekając na wskazówki i hasła naszej

jeszcze mo zar
stanowSi się nad naszą siłą. Spokój jest wy
kładnikiem mocy. Nie myślimy też tracić 
czasu na próżne wykrzyki. Robota polity
czna znajduje się w ręku naszych, przedsta
wicieli i będzie poparta całą potęgą ogółu, 
moralną, a także materyalną. w razie potrze-

dują się dzisiaj przedstawiciele naszego kra- 
nanosząc z trrbuny parlamentarnej pro

test na wewnątrz i  na zewnątrz tego pań
stw^ które tak fatalnie zdradziło swój wła
sny interes. Dzień wczorajszy zaświadczył, 
i& mają oni za sobą kraj cały i że mają go 
w takiej jedności, poparciu tak jednozgo- 
dniem,* jakiego nigdy jeszcze od pół wieku 
ule doznała reprezenłacya GaKcyi. Tak, jak 
posłowie parlamentarni stanęli w jednym 
szeregu z członkami Izby Fanów, tak też

reprezentacyi, będziemy dalej umaemiać świe
żo spojoną jedność i gotować się do wszel
kiego działania, jakie nam przez usta powo
łanych instancyj nakaże konieczność ch^jli. 
Rozumiemy, że ten podział pracy jest nie
zbędny, bo gdyby go nie utrzymać, wów
czas nasz porządek zamieni się w chaos, na
sza siła w bezwład. Wątpimy, aby czyjaś gó
rą cość liib nieświadomość chciała Btan haki 
przybliżyć i wyręczyć naszych wrogów w 
robocie, której sami dokonać nic zdpłają. 

k 'aj bez różnicy stronnictw sformował się i Tego nie uczynimy. Wytrwamy w rozum- 
w jedną falangę, której-moc cięży na każ- j uym posłuchu i uszanujemy rozkład roi, ja
dem słowie, jakie wypowiedzą politycy poi-;kiego wymaga ten akt dziejowego dramatu, 
scy w Wiedniu. To bylę politycmą zawar- Sciśniemjr szeregi1, w jakie złączyła wszyst-
toF**fą dnia wczoiajszego.

Znamy opłakaną psychologię biurokracyi 
wiedeńskiej. Przyzwyśa^ona chodzić w cia
snym kieracie kwestyjek wewnętrznych, nie 
umie ona podnieść się na taki poziom, a któ-

WŁADYSLAW SEMKOWICZ.

fsiSIt h m  i  K « j a (  i
a  siaoiiii wsiiiziio-sliiMfio.

, Terytoryum Królestwa Pofokięgo, zagro
żone wedle artykuł-u n  traktatu brzeskiego 
odcięciem i wydaniom ŵe wrogie nam ręee 
ukraińskie, a określane 2goła niewłaściwie 

Chełmsizezyzny, stanowiącej tylko 
część jego, obejmuje całą wschodnią połać 
gubermi lubelskiej i siedleckiej. lin ia de- 
inarKacyjjut ma hiedż od Tarnogrodu na po
graniczu Galicyi, na pólnoe ku Biłgorajowi, 
stąd P°L-w^ch. pTzez Szczebrzeszyn bie
giem Wieprza do Krasnegostawu, dalej 
Zwraca się na pn.-zaeh. i przez Puchaczów, 
korytem górnej Tyśmic^icy zdąża do Ra- 
'feynią, aby znów przybrać kierunek pn.- 
Nch. d przez Międzyrzecze dotrzeć do Sar- 
^ków , skąd silnie odgina się ku wiachodo- 
U i  m^ekraczając Bug a temsamem granice 

pod Mielnikiem, na, Wysokie Li- 
mim " ,̂-̂ -0mieniee, już Ko polskim teryto- 
Pm7P7i ^ .  grodzieńskiej, zmierza ku
tełgonoweti^. TOeszcie ut0n,ć w jezioi5ze 

iiak tat brwafej oddaje zatem TJkrainie

ldch -jedność celu i wspólność taktyki i 
zwartym zastępem pójdziemy w dalszy bój, 
któregó wczorajsza demonstracya była jak
by odpowiedzią i refconemsiansem.

W  k o ś c i o ł a c h .
Od gorącej modlitwy o światło i męstwo 

w przetrwaniu doświadczeń dziejowych roz
począł się wczorajszy, pamiętny w naszem 
mieście obchód. Katolicki i polski Kraków o 
godz. 10 szczelnie* jak w uroczyste święto 
wypełnił wszystkie domy Boże. U stóp ołta
rzy zgromadziły się wszystkie stany, indzie 
różnego wieku,'od siwych głów począwszy, 
skończywszy na kobietach i młodzieży. Na
strój oył peien powagi i dostojeństwa. Lecz 
próżnoby szukać było beznadziejności na 
obliczach modlących się. Poczucie dokona
nej jedności w narodzie budziło nadzieję w 
lepszą przyszłość.

W katedrze wawelskiej, przed ołtarzem 
św. Stanisława, pontyfikatną Mszę św. cele- 
bwwał ks. Biskup Nowak w asysteucyi du- 
chowieństwą katedralnego. Chór miejscowy 
wykonał szereg pieśni patnrotycznych. W 
kościele Maryąclcim o-godz. 10 odprawił na
bożeństwo ks. Szymon Krupiński przed wiel
kim ołtarzem. W piefebiteryium najął miejsce 
ks. arcybiskup Symon. w asystencyi ducho
wieństwa. Tysiące wiernych wypełniły ol
brzymią świątynię, a mnóstwo osób, później 
przybyłych, nie' mogło już dostać się do 
wnętrza. Podczas nabożeństwa odśpiewał 
chór pieśń św. Wojciecha: „Boga Rodzico“ 
Gounoda ,„Rozdarty kmj wiek caly“, oraz 
killia pieśni patryotylcznych Galla i kompo- 
zycyę p. W. Sfcysia, zastosor^aną do uroczy
stości narodowej, p. t :  „U bram świątymi“. 
Po Mszy św. cały kościół rozbrzmiał pie
śnią „Boże Ojcze44, a następnie pod stropy 
popłynęła błagalna prośba: „Ojczyznę, wol
ność racz oam wrócić Panie!“ Tysiące serc

Straż obywatelska.
| Fale, spływające się w Rynku, musiały 
jnasamprzód przejść przez kordony, jakimi 

dam Świetnej Radzie stołecznego Lrólow-1 obywatelska obstawiła gęsto wszyst- 
skiego miasta Kj-akowa do uchwały na- j kje V^c? prowadzących przed Su-
J&tępujący, uroczysty protest: i £i&nmce. Można stwierdzić, że straż obywa

jmy .— Rada królewskiego stołecznego I t^l^ka, którą nazywrano krótko na wzór war- 
niasta Krakowa, zebrana w dniu 18 lute- (■mwald milicyą, złożyła wczoraj egzamin 
go, wstrząśnięta do głębi ponurą wieścią!5̂ ®-! si^awnnyci i organazacyi, a zarazem 
o dokenanem w Brześciu Litewskim po-!^óobyła solne-^ powszechną wdzięczność i

deptaniu przyrodzonych praw narodu poL 
ekiego i bezprzykładnem złamaniu wielo
krotnie narodowi naszemu ponawianych 
obietnic i uroczystych zapowiedzi, soli
daryzujemy się w całej peM i bez za- 
ftrzeżeń. z całym narodem, zjednoczonym 
w bólu z powodu doznanej krzywdy i w 
niezłomnej., woli obrony swoich praw' wo
bec każdego, ktoby w nie godził. (Oklaski).

Trwamy: wraz z całym narodem w sil
item przekonaniu, że dla nas traktat brze- 
feM nie istnieje (Oklaski), że go nie uzna
jemy i nigdy nie uznam y1. (Oklaski). Na
tomiast uroczyście stwierdzamy niezłomną 
Wolę całego narodu, ku wiecznej pamięci 

^przyszłych pokoleń, że męczeńskie zie
mio: chełmską i podlaską uznajemy za 
ttieoderwalne od pnia macierzystego — 
A tem droższe dzisiaj, że staja się one po- 
jaownie przedmiotem przetargów politycz
nych, urągających głoszonym hasłom.

Niezachwianie wierni nieśmiertelnej 
Idei wolnej, niepodległej i niepodzielnej 
Polski, śtóujeimy uroczyście, poprzeć 
WSzysitkimi wnaszem rozponządzoniiu znaj
dującymi się środkami każde mężne, ó- 
©arne i rozumne dążenie mrodu polskie
go do celu, jakim jest odbudowy całej, 
zjednoczonej Polski. (Brawa!) 
Przewodniczący stwierdza, że protest zo

stał jednomyślnie uchwalony,

r a a s  r a  “ - 0

t

Uroczyste ©c^ledzniile
S i a d y  m i a s t a .

Po nabożeństwach w kościołach o godz 
10 i pół przed południem w pałacu Wielo
polskich zebrała się na uroczyste posiedze
nie Rada miasta Krakowa.. Po otwarciu po
siedzenia wicepr. J. K. Federowicz wygło- 

ił następujący
Protest Rady miasta. 

Oburzającym aktem gwałtu zdeptano 
taajświętsze, bo naturalne prawa narodu 
polskiego do jego własnej, przez tyle wie
ków krwawym potem i serdeczną krwią 
praesiąkłej ziemi polskiej. Dziś w oczach 
naszych, zbolałych od łez, wyciskanych 
bólem czteroletniej wojny światowej, w 
której krwią milionów naszych braci tak 
hojnie szafowano na wszystkich polach 
bitew, usiłuje się dokonać podziału ży
wego ciała naszej ojczyzny1. W smutne 
karty historyi naszego narodu musimy 
wpisać dzień 9 lutego 191.8 roku, w któ
rym mocarstwa wbrew wielokrotnym, u- 
roozystym zapewnieniom podpisują krzy
wdzący naród pobki rozejm brzeski.

W dniu powszechnej narodowej ma-nl- 
festacyi, zarządzonej przez zjednoczone 
stroanictwa polityczne polskie, przedkła-

z guberni i lubelskiej w całości powiaty: to
maszowski i Tirabieszowski, prawie całkowi
cie powiat zamojski, połowę powiatu biłgo
rajskiego i piątą część fcrasnyistawskiegOi 
Z gubernii siedleckiej wydziera traktat Kró
lestwu cały powiat -włodawski i bialski, o- 
raz przeważną część powiatu radżyńskiego 
i konstanty newskiego. Z historycznych ziem 
dawnej Pobki odcięła linia graniczna pół
nocną część województwa bełskiego zo słyn
nymi konfederacyą z r. 1655 Tyszowcami i 
pamiętnem unią polsko-litewską w r. 141S 
Horodłem, dalej prawie całą lewobrzeżną 
część ziemi .chełmskiej ze stolicą Chełmem i 
ze znakomitem ogniskiem kultury naszej — 
Zamościem, nas.tę.pcnie część województwa 
brzesko-litewskiego, należącego niegdyś do 
Litwy i przechodzącego tu na lewy brz>eg 
Bugu, ponadto odcina ona skrawek Podla
sia, mianowicie powiatu mielnickiego i zna
czny płat odwiecznie, tamie i rdzennie pol
skiej Lubelsizczyzny.

Cały obsizar mający być oderwany od 
Królestwa przewyższa smacznie powierzch
nią utwmraoną w r. 1912 przesz carat rosyj
ski gubernię chełmską, którą Austrya, ob
jąwszy  ̂okupacją tej części kraju, napowirót 
do Króle&twa włączyła.. Wynosi ta po- 

; wierzchnia podeszło 12.000 kin. kw. i obej
muje 14 sniaat i 106 gimin wiejskich, razem

jedpostek komunalnych 120, liczących ogó- 
łmn dio miliona mieszkańców.

Geograficzniie wiążą się zagrożone ode- 
rwaniem ziemie najściślej ® resztą Polski, 
tnvoraą spoistą, już z  natury integiralnie 
z nią połączoną całość, pod każdym wzglę
dem najzupełniej odrębną od przyrodzonej 
struktury ziem, wiohodizący'Ch w skład no
wego państwa ukraińskiego.

Bo zważmy: pod względem budowy pio
nowej tworzy cały ten obszar anięńzy Wisłą 
a Bugiem jednolitą zwartą masę, zajęta 
priez t. zw. wyżynę lubelską, która stanowi 
dakze .przedłużenie wyżyny małopolskiej. 
W dawnych okresach dziejów ziemi stano
wiły te dwie wyżyny jedną nkprzeiwa.ną 
wyniosłość, t. ^w. wyż południowo-pokki, 
który dopiero Wisła nozcrwąła na dwoje, 
tworząc słynny przełom między Zawicho
stem a Puławami. Natomiast różnią się te 
dwie wyżyny morfologicznie od leżącej po 
prawym brzegu Bugu wyżyny wołyńskiej, 
która stanowi północną krawędź piy4v czar
nomorskiej. Po obu też stronach Wisły wy
stępują te same formaoyo geologiczne: kre
dowe formacje wyżyny małopolskiej prze
chodzą na prawy brzeg Wisły, wypełniając 
całą południową polać Lubelszczyzny, jako 
t  zw. lubelska płęda kredowa. Kreda wy
stępuje tu na powierzchni na szerokich prze-

Nasfępnie imieniem prezj^dyum miaśla 
przedłożył wicepr. Federowicz do uchwały 
wniosek następujący:

Rada miasta, uważając Szkoły tfa funda
ment narodu, czyni inicjatywę stworzenia 
funduszu narodowego na. rzecz, szkół pol
skich na ziemiach chełmskiej i podlaskiej i 
na ten cel przyznaje koron 10.000. (Burzli
we oklaski).

Po stwierdzeniu, fce wniosek jednomyślnie 
uchwalono, przewodniczący J. K, Federo
wicz zamknął uroczyste posiedzenie Rady 
miaśta.

Pra®*! Ra
U S P iik tó .

Na długo przed rozpoozęciem się nabo
żeństw w kościołach, zaczęły ku centrum, 
miasta płynąć zrazu rzadsze, potem coraz 
obfitsze  ̂ strumienie przechodniów z poza 
pierścienia plant. W strojach świątecznych, 
z kokardkami naicdowemi na piersiach i u 
kapeluszj^, spieszyła Krakowianie ku Ryn
kowi, gdzie  ̂ miała się odbyć zasadnicza 
część 'wczorajszej manifestacji. Wśród dążą
cych tam uwijały się panie, sprzedające od
znaki, kokardki i wstążeczki na różne ©cle 
narodowe. Mroźny wiatr nie odstraszał na
wet matek z młodszemi dziećmi od udziału 
w demonstracji.

strzeniacłi, sięgających w ten sposób po 
Bug, podczas gdy na wschód od niego, gi
nie ona pod potężnymi aiasypami mło-dszynu..

Ku północy opada płaslcowyż lubelaki ku 
bruździe, którą twouzy dolny Wieprz, do
pływ jego Tyśmienica a- w dalszym ciągu 
rzeczka Krzna, poboczna Bugu i przecho
dzi w niż środkowo.-piołski. Równinś. łukow
ska, wypełniająca" obsizar (zamknięty Wisłą 
i potężnym lukiem Bugu stanowi dalsze 
przedłużenie niżu wielkopolsko-maztowie- 
ckiego, od którego oddziela ją dolina śre
dniej Wisły. Natomiast najwyraźniej od,szy
na się ten niż środkowo-piokld -od nadpry- 
peckiej kotliny Polesia. Okazuje się stąd, że 
pod względem, rzeźby, odcięte obszary two
rzą fizyo/grafieizną całość z obszarami nad- 
^dślańskimi, a więc ? przyrou/jonym ośrod
kiem Polski, natomiast nie wykazują ża
dnego związku z. krainą położoną na wschód 
od Bugu.

Niemniej także i hydrograf; 
stawiają te 'ziemie jedną caloś 
rzecznym Wisły zciązaiią. Leż’ 
rzeczu Wieprza i Bugu, ton-sa 
do wiślanej sieci wodrea r. v:< 
zlewiska bałtyckiego. Rob V.u 

' cu Polski skierowaiiT bieg Wie

rl _

j spaja ich cale dorzor-ze integralnie z n 
■ rdzennej Polski a temsamcni z Europ?

zn-m -przes. 
j, z pniom 

ono w do-
pfir.i nalola 
:iz 7. nią do 
wy. k.u ser
wu i'Bugu. 

resztą 
opą za-

syrnpatyę, dzięki spokojowi, taktowi, i umie
jętności orycntowrania się, wykazanej za^ó- 
wmo przez szeregowców^ jak przez komendę. 
Gdziekolwiek ukazała się przepaska mili
cjanta, spieszącego, aby załatwić jakieś 
drobne nieporozumienie, gwary milkły, a na
tychmiastowy posłuch przywracał porządek.

Były to zresztą interwencje tak. drobne, 
źe w normalnych warunkach, przy sprawo
waniu straży przez organy policyjne, nie 
byłoby do nich wogóle przychodziło. Mili- 
cya uważała bowiem nietyłko na „porzą- 
dek“, ale na powage uroczystości i najdro
bniejszy moment, któryby mógł jej zdaniem 
odwracać uwagę i nie dopuszczać do po
wszechnego skupienia, był natychmiast, ko
rygowany. Publiczność nie dawała ani ra
zu — ttnzcba to podkreślić — okazyj do fak
tycznego wkraczania, z powodu zamącenia' 
porządku. Spokój i ład był zupełny, wprost 
uderzający; mimo ścisku i ciągłego falowa
nia tłumu od trybuny do trybuny, nie zsr* 
&zła ani razu potrzeba powstrzymywania 1- 
dących. Widać było, źe wszyscy odcizuM po
wagę oliwili. Publiczność i milicja dzielą się 
zaszczytem dnia wczorajszego, jeżeli idzie' 
o porządek ł karność zbiorową,. Był ifco jak 
gdyby wiemy obraz tego, co się działo w 
duszach: obraz, woli ogólnej, wycelowanej w 
jeden punkt, zgodniej i solidarnej.

Praca milioyi zaczęła się wczostrym ratf- 
kiem. Nasamprzód tnzeba było Rynek przy-- 
gotować na przyjęcie tłumów. W tym celu 
milicjanci usunęli z  Rynku niedorostkówl t 
dzieci, znajdiująee się taar bez opieki rodzi
ców. Szło o to, aby nie dopuścić żywiołóHy 
niekontrolowanych pa*zez nikogo i mało po* 
ważnych. Czynnicść te przeprowadzono tak 
spokojnie i tak gruntownie zarazem, że w 
•czasie samego obchodu już tylko paru niie* 
dorostków trzeba było za kondom usunąć 
Poddawali się oni zresztą, chętnie wskaza
niom milicyi, paru zaś przyjęły pod opiekę 
■osoby starsze, znajdujące się wśród słucha
czy.

Służbę pomocniczą. i: łącznikową fwtra-z t  
utrzymywaniem kordonów przy niekitórydS 
wylotach ulic, pełnili skauci. Sympatyczny 
-ten ludek zwracał uwagę dzielnością piofttą-. 
•wy i młodzieńczą sprężystością w służbie 
.Wyszkoleni doskonale, taktowni, zręczny 
byli przedmiotem powszechnej sympatyk

Naocznie okazała się sprężystość mSlc^i 
zwłaszcza w służbie przed głównym Odwa- 
chem na Rynku. Budynek odwaoliu został 
obstawiony w ten sposób, aby dokoła wie
ży TatusEOwej i samego odwadhu pozostał 
wolny kwadrat o .kilainastiometfrbwej pnze- 
eifaraeai. W kwadrat tim nie było wolno 
wchodzić uczestnikom uroczystości. VomU 
mo, żie kordon był sitosuitowo rzadki, mi  ̂
lieyantom udało się utrzymać porządek 
tałr, iż w cziasie całego obchodu w  tyxr> 
,opasie neutralnym" nie było ’ nikogof 
mimo, iż koło trybuny cisnęły się gęsto 
tłumy i nacisk ku odwachowi był z nątury

chodnią.. Bug otrzymuje swoje dopływy na 
przestrzeni górnego i średniego biegu, aż pio 
Brześć Litewski, tylko z lewego brzegu — 
z prawego niema ich wcale. Wielki też eu- 
ropejski dział wód, dzielący całą Europę na 
dwie wielkie połacie: północno-zachodnią i 
południowo-wschodnią, biegnie właśnie tuż 
przy prawym brzegu Bugu, a zatem wziilbiż 
wschodniej ściany Królestwa, oddzielając 
ziemie po lewym brzegu Bugu leżące od ob
szarów hydrograficznie związanych z Pry-1 
pecią, a zatem z dorzeczem Dniepru a zle
wiskiem morza Czarnego, w obęrbie które
go leżą ziemie Ukrainy.

Widzimy więc, że i hydregraficznie nale- 
-ży Chelni>.z:czyzna i Podlasie do Polski.

Te dwa momenty: budowa pionowa i svv 
•Stern rzeczny wytworzyły naturalne waruh- 
ki dla etnicznych stosunków w omawdan cli 
obszarach. Węzeł wód i dróg naturalnych 
wytworzy! także węzeł etniczny i politycz
ny i odegrał niewątpliwie pierwszorzędną 
rolę w pierwoinem rozsiedleniu plemion, ba 
nawet szczepów.

Nie ulega wątpliwości, 
dolina tak potężnego 
kim ioit Bug, stanowiła,
mcc K :.n^dł?nia. m-e/jzy 
ckim, rm.jmnjąćyni siedzib 
(Lv i Wislv a sz.ez;nnmi

e silnie bagnista 
fet nim lenia, •• ja* 

pierwotną g r - 
ć:z czepein l e c I i i*. 
■ w dorzeczu 0* 
niskimi, zasiedia-.
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rzeczy znaczny. Pątnic emu z daleka, wy-; 
dawało się, że to s3ay łańcuch posterunków: 
broari przystępu. I tutaj również zamanife
stowała się karność publiczności, która na 
każdą uwagę milicjanta itauwala się natych
miast z przekroczonego przypadkiem te
ro ąu.

Przed trybunami.
Malejwięecj około jedenastej zaczął Ry- 

n'ek zapełniać s&ę uczestnikami manifesta
cji. W ẑysbkioini ulicami zaczęły zdążać 
organiza-cye, stowarzyszenia 3 związki, gro
madząc się przed trybunami według ułożo
nego z góry porządku. Między Innem! ulicą 
Bracką weszła Rada miasta z parezydyum, 
Urzędnicy magistratu, urzędnicy władi au- 

iomica&yeh i administracyjnych, licana 
nipa fcehowteństwa z ka. ancypasterzem 
Jbinero Symonora, k». Biskupem Anatolem 
łowakiem i kapitułą katedralną na caele. 

Książę biskup Krakowski ka, Adam Sapie
ha znajduje sio. jak wiadomo, wraz z inny
mi członkami Izby Pasów w Wiedniu, gdzie 
{wczoraj założyli uroczysty protest psaecłw 
gwałtowi brzeskiemu.

Ulicą św. .inny, poprzedzany berłami a- 
kademickiemi, wkroczył senat Uniwersyte
tu Jagielloński ego wraz z  gronem profeso
rów, z rektorem Kazimierzem Żorawakhn i 
dziekanami wydziałów na czele. Od aferony 
ul. WIStnej weszła organizacja skautowa, 
która utrzymywała kordony przy wylotach 
niektórych ulic. Artyści teatrów miejskich 
po wysłuchaniu mszy iw. w kościele św. 
.Krzyża-, zajęli ;n corpore miejsca od strony 
ul. Sławkowskiej. Ulicą Floryafteką weazły 
'organdsacjd P. P. S. z© sztandarami, oraz 
cóż iic stowarzyszenia robotnicze ! związki 
kob*ece. Od stron uL Szczepańskiej ukaza
li się urzędnicy i robotnicy zakładów miej
skich w szczególności gazowni, elektrowni, 
>odociągów, tramwajów, tamie weszła 
młodzież gimnazjalna z profesorami i kate
chetami na czele, szkoły żeńskie M.

W ten sposób, przy równoczesnym napły
wie ze wszystkich stron. Rynek począł szyb
ko się wypeimać. Poehody te rozwijały się 
w najzupelołejszym porządku, wśród szpa
leru publiczności, która stosowała się na
tychmiast do najdrobniejszych wskazówek 
ątraży obywatelskiej gdy eźło o zrobienie 
miejsca przybywającym szeregom. Związki, 
Stowarzyszenia i wszyacy słuchacze zacaęK 
grupować się około pięciu trybun cBa mów
ców, ustawionych u wylotu uŁ Brackiej, 
Szewskiej, Sławkowskiej, Floryaóekiej oraz 
pod pomnikiem Mickiewicza, pod którym 
powiewały sztandary i wznosiły się tablice 
% napisami. Tablice te były niesione przez 
różne związki i miały napisy na cześć zje
dnoczonej niepodległej Polski na cześć zje
dnoczonych warstw narodu ifcd. ibcL

Wśród tłumu przewijały się barwne stro
je ludu podkrakowskiego. Dodać trzeba, te 
wśród włościan rozsiewano wczoraj % nie
znanego źródła pogłoski, że nie będą dopu
szczeni do-Krakowa przez rogatki Mimo 
tych celowo rozpuszczanych plotek, zjawili 
&ię wlośeiaire łkanie i z przejęciem ucze
stniczyli w uroczyatoćeL

Słabowanie.
Pod pomnikiem Mickiewicza pnzemawiali- 

prof. Tadeusz Grabowski, dr. Km Ił Bobrow 
*ki, p. Kłuszyńska oraz imieniem mło<fei«h 
p. Rusinek i delegatka ze śłąska cieszyć 
ekiego. Z trybuny od xd. Brackiej wygłosił 
pierwszą mowę redaktor dr. Antoni Reaupre, 
dalej przemawiał ks* prepozyt Masny imie
niem duchowieństwa, dalej dr. Da<szvńskar 
Golińs&a, prof. U. Jag. dr. Stroński. U wy
lotu ulicy Szewskiej przemawiał p. T;ueyan 
Rydel pos. Zieleniewski p. Piofcr Ko- 
sobucki, p. Weychert-Szymanow3ka i p*. rad
ca Maryan Starzewski. Z trybuny od uL 
Sławkowskiej zabrał głos pierwszy dr. Wei
ner, dale7 terb Rrmar, radca miefeki St No
wak, o. Koziołka, red. Raczkowski Józef 
i dr. Ka?'uderz Osbrowski. z trybuny od uL 
Floryańslriej przemawiał radca dr. Ossow
ski. dr. Drobner p. Filipowicz owa dyar. Róg, 
p. Taba-cz-yński.

W czasie przemów odzywały się * wieży 
nuryackiej potężne tony pieśni narodo
wych. "Wtórowano im chórem, który tow-

brzmiewał po całym Rynku, wznosząc pod 
niebo błagalne dźwięki „Boże ojcze Twoje 
dzieci4*, „Boże coś Polskę44 i „Raty44..,

Po ukończeniu przemów, zaczęto odczy
tywać z każdej trybuny jotę ślujbowanią;.

Z nioneszem słowem obnażyły się tftowy, 
ręce wzniosły się w górę. Wśród oiśay uro
czystej, w nastroju podniosłym padały wy
razy roty. A % trybimy odezwało się koń
cowe: „Tak nam dopomóż Bósrl41 — dzie
siątki tysięcy głosów podchwyciły je i po
wtórzyły jedatysn wy krzykiem, w który 
wmi^zały się n&tyóhmiaafc tony hymnów i 
pieśni narodowych. Rozbrzmiewało wszyst
ko: od Manetka Dąbrowskiego do Roty4*. 
Gdzieniegdzie ustawione chóry kierowały 
śpiewem. I tak Rvn*k huczał jednym wiel
kim dźwiękiem błagania i nadziei,

Zakończenie cłanłfestacyŁ
Tłum, zapewniający olbrzymią przoâ rzeń 

zaczął fal owa A Ze zmiearaanych grup po
częły formować się na nowo oddziały sto
warzyszeń, związków i korporacyj, przepa
sz cza n© przez aspałet .publiczności, kierują© 
się ku wylotom ulic. Zakopywały się sztan
dary, % pieśnią na ustach dążono kn wyj
ściom.

I znów w najzupełniejszym M da, przy 
dźwiękach hejnału, przesuwały idę tysiączna 
masy w karnym ordynku ku wyznaczonym 
sobie punktom. Wfdok był niezwykły, nie 
tylko barwnością, ale epoko jem i porząd
kiem. Widziało się, źe .tutaj umieją rozka
zywać i tanieją słuchać. O rozsai arach orga* 
ni zacyi, jaką tnzeha było zastosować do ce
lowego opróżnienia miejsca, daje wyobra
żenie fakt, te dopiero w trzy kwadranse po 
ukończeniu uroczystości mogły ostatnie gru
py opuścić Rynek, oa którym zostały tyfifco 
grupki ciekawych i milicja na swych poste
runkach.

Wśród publiczności nie było mundurów, 
z jednym wyjątkiem. Koło jednej t  trybun, 
w czasie gdy słuchacze wmoaSi okrzyki, 
usłyszano między innymi okrzyk: „EŚjoo 
Lengyed! — wzniesiony prze® jednego ofice
ra umnn (ferowanego, jaki był widziany na 
Rynku, licznie mieszały się z okrzykami poi. 
sMemi hasła: „Nazdari" i „ŻivioI“, wnno- 
9zone przez osoby ubrane po cywitneiMi.

O godzinie pierwszej urocaystość była 
kończona.

Obraz miasta.
Kraków wstaysnał od rana ŵ todką pra

cę. Sklepy, rcsteuracye, cukiernie, kawioir- 
nie — wszystko było zamknięte, służba I 
pracownicy udał! się na manifestację. Tak- 
samo zamknięte były wszystkie urzędy 
państwowe I autonomiczna, między niemi 
urzędy pocztowe i telegraficzne. Ruch po
cztowy i telegraficzny był w ten sposób zu
pełnie przecięty. Stało się to oo raz pierw
szy odkąd istnieje pocaba i telegraf.

Podobnie po raz pierwszy (z uderzeniem 
godziny dziewiątej srana.) został wstrzyma
ny cały ruch kolejowy z Krakowa 1 do Kra
kowa. Koleje stanęły, jak wiadomo, w ca
łym kraju, d e  wyłączają© nawet pociągów 
pruskich, przybywających na końcowe sta
cje sieci auatryaelriej.

Ruch tramwajowy w mieńcie ustal. Na 
ulicach ani  jednej dorożki, ad jednego wo

zu. Nigdzie nie było śladu, że praca .mogła
by się odbywać. Dzień wczorajszy był świę
tem protestu.

W powietrzu słychać było od ozasu d-o 
czasu furkot motorów aeroplanowych. Jak 
twierdzono, były to samoloty, które utrzy
mywały komunikacyę między Krakowem a 
bliższą ł dalszą prowincją, przynosząc wia
domości tym sferom, które ich potrzebo
wały.

Dalsze protesty*
W  auli Uniwersytetu Jagiellońskiego od

było się w niedzielę o dziesiątej zrana uro
czyste zebranie profesorów 1 uczniów 
wszystkich wydziałów, przy współudziale 
puhircznośei Zagaił je Jego MagnifŁconcya 
rektor dr. K  Ż orawski.

Prof. dr. Władysław Semkowicz wygło
sił odczyt, wykazujący prawa Polski do 
Chełmszczyzny na podstawach geografi
cznych 1 etoicEnych, ilustrując wykład na 
mapie, wyrysowanej na tablicy. Następnie 
prof. dr. St. Kutrzeba w dłuższym wykła
dzie wykazywał prawa historyczne Foteki 
do obszaru między Wieprzem a Bugiem. Na- 
konieo prof. dr. ks. Chotkowski skreślił 
dzieje Unii ze specyałnem uwz^ędwieniem 
katuszy Unitów, od zawarcia Unii w Brze
ściu Litewskim 1596 roku, do oddania Uni
tów schizmie w tymże Brześciu, traktatom 
z d. 9 lutego 1918 raku.

Syndykat "Dziennikarzy krak. uchwalił na 
walnem zgromadzeniu swreh członków w 
dniu 17 h. m, następującą rezolucję:

„Syndykat Dziennikarzy Kitowskich  
przyłącza się do wszechnaradowego prote- 
sto przeciwko kirzym-dzie i zniewadze, wy
rządzonej Potece próbą odcięcia Chekn- 
szczy®ny ł Podlasia od żywego i niepodziel- 
nego organizanu Ojezyznw.

Zebrani na wałmem Tłgrotmadzenhi driennł- 
karze krakowscy wyrażają niezłomną wolę 
dopomagania społeczoilstwu do cora® mo
cniejszego zesnołenia J zjednoczenia wsaytsfc- 
kich stronnietw, myśli i sera polskich, za 
którem te ^ednoezeuiem nieuuiknienie 
przyjść musi ł ostateczny cel narodowy; 
zjednoczenie wszystkiej ziemi I wsoyetkleh 
d&ielni© polskich w nieęKyBegłą, wiekuistą 
całość4*.

Wydział Syndykatów uchwalił pnzezna- 
ezyć % ka&y festytocyi kwotę 1506 kor, na 
fundusz obrony narodowej.

W  dalszym caągu zapadają uchwały ró
żnych związków i korporacyj, z akcaaem do 
protestu narodowego przeciw gwałtowi 
brzeskiemu.

Krakowskie Tcm . lękaaekie na aeibianfu 
w d. 16 bm. uchwaliło absaeray protest. Ze
braniu przewodniczył proŁ Un. Jag; dr. 
KrzyszitałowieŁ 

Polskie Zjednoczenie Zawodowe robotni
ków chrześcijańskich z stakSbą w Krako
wie, Związek KatoMc&ksh stowacajsraiń 
młodzieży polskiej dyeoozyi krakowskiej, 
Związek katolickich etowarayezeń kobiet 
pracujących, Stowarzyszenie Kupców i mło
dzieży handlowej w Krakowie również u- 
ehwaliły przyłąeuyć aię do protosto naro
dowego.

Uchwały polskiespo nauozydoMwa lud. w 
Krakowie. Dn. 16 iuitegio br^ nauceyciestwo 
krak. na ogólnem zberaniu zamanifcato- 
wało swą solidarność z ogólnym głosem 
protestu. Między innymi powzięto następu
jącą uchwałę. Gdy wypadki przekonały nas 
ponownie, ii w walce o byt narodu, o całość 
dzierżaw naszych przodków na siebie sa
mych tylko Uczyć możemy, ślubujemy uro- 
czyście w«z©zej>iać w młode pokolenia wia
rę we własne siły, szerzyć I pogłębiać mi
łość ziomicy o czyśtej i gotowość ahiżhy 
dla niej choćby najcięższej.

Ponieważ zaś w dzisiejszej sokole ludo
wej nauka jęeyfca nicmiedkiego utrudnaa 
nam niezmienii© tę pracę z© szkodą dla na
rodowego wychowania i ogófoiiapo wykształ
cenia. polskiej dziatwy, postanawiamy nie
złomnie zaprzestać natychmiast udz,'elania 
tej nauk) w Masach Ul i IV szkół Indowych 
i odwołujemy się do całego społeczeństwa, 
by w te! fcłocyl unarodowienia atókoły nas 
poparło. Nie wolno nam tracić ar i chwili, 
gdy idzie o obronę zagrożonego bytai Naro

du, dlatego przystępujemy natychmiast do j knach, umieszczono portrety cc, arza i ces 
czynu, ufają©, £o działamy pod wpływem I rzowej. Spokoju nigdzie nie zakłócono, 
nieomylnego instynktu narodowego. j porządek panował wrzorowy od

cesą* 
a

. . __  „ .... samego ra-
Teatr krakiowsiki taliżo zabrał głos: na. Mimo /  ;odnego, lec-z nadzwyczaj

w pochodzie wzięli udział

jącymi dorzecze Dniepru. Pogląd ten daje, wiąca, gorąco przywiązana jest do Polski 
się stwierdzić ustalonym już naukowo fak-1 Niestety dane cyfrowe, które tu można przy- 
tena, że Bug od najdawniejszych czasów hi- 'toczyć, opierają się na statystyce urzędo-

katolicy Il

81.7 5.9
76.5 9.5
64.7 25.9
88.8 82.1
86.4 47.6
49.8 88.2
77.9 , ™52.7 24.8 *
78.8 3.6
39.1 88.6

Powiat: 
biłgorajski 
chełmski 
tomaszowski 
hmbiesozwskf

Razem

pozost. katoŁ pozoat. prayrosł.
56.288
47.487
80.586
40.887

175.093

u793
8.170
4.838
2.272

Storycznych Polski był rzeką graniczną od 
strony Rusi i dopiero w pierwszej połowie 
XflT w. w cza-sie nadwątlenia «3 odpornych 
PoLki stały się ziemie, na lewym braeign Bu
gu łożące, terenem ekśpanzyi silnie wówczas 
rozwiniętej monarchii wołyńsko-halickiej 
Romanowiczów. Natomiast przed wiekiem 
XIII nie ma na tych obszarach śladów za
siedlenia ruskiego, natomiast najstarsze Ma
dy osadnicze noszą piętno wybitnie potekie.
Żywioł ruski zjawia się ta i osiedla dopiero 
ir czasie półtora wiekowej przynależności 
tych, na Polsce zdobytych, ziem do państwa 
Romanow iczów. Od tego dopiero czasu da
tuje się też szachownica etniczna teryto- 
ryuir między Wieprzem a Bugiem.

Jak się przedstawiają tam dziś stosunki Okazuje się, Ż8 wedle wykazów rosyjskich’ polonizacyę szachownicy podlasko-chetm- 
etniczue? Kwestya to ważna, ten bowiem jedynie w powiecie hrubieszowskim ludność | skiej i dziś kraj ten posiada przygniatającą 
właśnie wzgląd wysunięty został na plan! prawosławna przeważała, na ogół zaś nie j większość ludności polskiej lub ciążącej ku 
pierwszy przy wykreśleniu linii demarka- stanowiła ona nawet trzeciej części ogółu polskości
cyjnej w Brześciu. [mieszkańców. Po ukazie tolerancyjnym z r.[ Rozważywszy powyżsi© stosunki geogra-

Otóż stwierdzić tezeba, że ziemie te po- 1905 około 120.000 prawosławnych prae- ficzn© i etniczne na obszarze zagrożonych 
siadają na ogół ogromną przewagę żywiołu szło na wyznanie rz y msk o-k at o 11 -[ oderwaniem ziem polskich, stwierdzić trzie- 
polskiego. Nie posiadamy wprawdzie dat, cki e .  Podczas odwrotu Rosjan z Króle- ba z całym naciskiem, ż« akt brzeski stano- 
dotyczących stosunków narodowych, ale stwa przeważna część ludności prawosła-' wi z przyrodzonego punktu widzenia ohyduy 
stosunki wyznaniowe rzucają na tamte pe-1 wnej, wyprzedawszy swój dobytek rucho-} i bezprzykładny g w a ł t p r z e c i w k o  n&- 

• wne i jasne światło, gdyż polskość i katoli-|my, opuściła siedziby i wyjechała w głąb t urźe ,  przeciwko prawom boekim, i jako 
cyziii 4>ą tam jak najściślej związane i łu-.Rosji, Niestety wykazy ilości zbiegów pra- taki winien być przed forum całego świata 
d̂ność katolToku. nawet językiem ruskim mó-1 wosławnych mamy tyłko z  czterech powia-. jak najostrzej napiętnowany i potępiony.

wej rosyjskiej z r. 1906, która oczywiście 
jest na wskróś tendencyjna. Wedle tej sta
tystyki stosunek odsetku katolików I pra
wosławnych w Chełmazczyżnie przedstawia 
się następująco:

Powiaty: 
krasnostawski 
zamojski 
biłgorajski 
chełmski 
hrubieszowski 
tomaszowski 
konstantynowski 
bialski* 
radzyński 
włodawski

tów. Podajemy poniżej iłość zbiegów i po- 
zostałoj ludności w/tych powiatach:

Powiat: wyszło katol. wyszło prawosl
biłgorajski' 
chełmski 
hrubieszowski 
tomaszowski

Razem

5.638
6.855
2.399
6.802

21.694

19.684
28.787
36.424

 28.810_
113.7WS

W niedzielę 16 bm. o godz. 11 przed po
łudniem zebrali się na eoenic dni. Słowackie
go, wszyscy pracownicy teatrów miejstkiioh, 
zarrząd, antystlri i artyści oraj: peroonal te
chniczny — ogółem w licwbie panzeszło 200 
osób, celem wgpólnego aastanowaeuia się 
nad chwilą bieżącą. Po zagajeniu zebrania 
przez dyr. Stedłecidego i pnz em 6wieni a>cl) 
reż. Zelwerowicz i p.Boń-czy, zebrani przyjęli 
jednogłośnie rezelucyę wysłaną do Kola 
polskiego, w której pracownicy teatrów 
miejskich łączą się z ogólnym protestem 
przeciw traktatowi brzeskiemu, oraz uchwa
lili stałe opoda tkowu ni% się wegyafckkb w 
stosunku 2% od gaży miesięcznej na rzecz 
funduszu obrony narodowej,

Z prowineya podkrakowskiej nadchodzą 
liczne w iadomości o protestach związków i 
stowarzyszeń. W Radzisaowi© 1 w Junozy- 
cach uchwaliły stosowne rezchicye Kółka 
rolnicze. Z innych miejsebwoś*# nadesłano 
nam uchwały, których dla nawału materya- 
łu nie możemy na Tade auiy.tkownć,

Odczyty
W godzinach .popołudniowych edlbyl efę 

Szereg odczytów popularnych o kwestyi 
chełmażkiej i podlaskiej, urządzonych stara
niem komitetu dzJsiojazej manifest-acyL 
I tak w aaii ^Sokoła4* pr®emawlał prof. ks. 
dr. Korzonkiowiczs w teitrze ludowym red. 
dr. Beaupra, w kinoteatrze „Promień44 dr. 
Antoni Doeirmaam, w kino „Wanda** prof. 
dr. Tadeusz Grabowski, w kino Uciecha rad. 
Li Wasilewski, w Id&o Nowości prof. dr. 
WŁ Konopczyński.

Sale były pizepeMfone.. Po odczytach ze
brani odśpiewali wa&ędzie ,JRotję“- Dochód 
był przesmoetfoiiy ca fundjUBi obe&nskl o- 
świstowy*

Manifestacja we Lwowie.
Lwów. (Telefonem). Dziś Jni od reasa etotó

obywatelska, do której należeli starzy 1 
młodzi, urzędnicy i adwokad, lekarze, mło
dzież uniwersytecka, młodzież gmmasyalna, 
pełniła obowiązki staiby bewpiecce&s&irs na 
ullcadi Lwowa. Straż była zorgsjnisowaiią 
niesłychanie sprawnie. Wszędzie było nidać 
porządek. Lwów manifestował już od rana, 
źe jest miastem szczerze polskiom. Wszyst
kie sklepy, restauracje, cukiernie, kawiar
nie I najdrobniejsze kramy były od samego 
rana zamknięte. Na ulicach panował olbrzy
mi ruch. Wszystko dążyło w stronę Rynku, 
gdzie ustawionych było kilka trybun. O go
dzinie 9 rano odbyły się we wszystkich 
świątyniach i synagogach nabożeństwa. O 
godzinie 10 rano tłumy zaczęły się zbierać 
w Rynku i zajmować wyznaczone m  miej. 
sca. Na Rynku p r z e m a w i a ł o  10 mów
ców.  Oprócz tego przemawiali mowoy na 
placu Halickim, ca placu Maryacklm, pod 
pomnikiem Mibkiewksa ! przed kaplicą 
Bodmów. Następnie uszeregował się olbrzy
mi, dawno niewidziany we Lwowie, pochód 
manifestacyjny, w którym brało udział 
p r z e s z ł o  150.000 osób.  Pochód ruszył 
placem Halickim, placem Maryackim, ulicą 
Kopernika przed Sejm. Tu przemawiali Dr 
Jahl, hr. Skarbek, Hauser i Dr Adam. Prze
mówienia ich streszczały się w tem, że 
wszyscy przyłączają się do znanych r©zo
lu cyj i ślubują solidarną, karną współpra 
cę celem odbudowy i niedopuszczenia do 
jakiegokolwiek podziału ziem dawnej Rze
czypospolitej. Charakterystycznym był mo
ment przemówienia mówcy soc. dem. Hau
sera, który oświadczył, ie bid roboto) e*y 
jak jedon mąż stanie w ehwfii, kiedy Pol
aka będzie togo potrzebowała i wzywał 
wszystkich, aby mieli zaufanie do swoich 
przywódców. Pos. Adam w końcowem prze
mówieniu prosił o zachowanie spokoju, nie 
zakhicanie tego spokoju przez cały dzień 
i rozejście się do domu. Pochód otwierali 
skauci i skauiki, grupa kosynierów, szkoły 
żeńskie, za niemi postępowali chłopi ze So
kolnik w barwnych strojach narodowych, a- 
kadcmicy, lud podmiejski, reprezentacja 
miejska, reprezentacje uniwersytetu, poli
techniki, Akademii rolniczej w Dublanach, 
wszystkie urzędy wraz z naczelnikami, urzę
dnicy magistratu z dyrektorem Bolesławem 
Ostrowskim na czele, imponująca grupa ko
lejarzy, funkeyouaryuszy miejskich, dep»t»- 
cye zrzeszeń, organizacje lwowskie ze 
sztandarami i pieśnią na 'ustach. Niesiono 
cały szereg tabłto * naoisami. jak: „Niech 
żyje polski lud,

fcądamy u-
wolnienia Piłsudskiego, Żądamy uwolnienia 
internowanych, Niech tyje wódz narodu. 
Precz z tajną dypłomaoyą, '

14.573
O powrocie większej liczby prawosła

wnych po wojnie nie mogło być mowy. Lu
dność ta z całą świadomością wyniosła stę 
na stałe i zagospodarowała sdę jut w guber
niach rosyjskich. Wojna przyspieszyła więc

Pochód robfl poprostu kolosalne wraże
nie swą potęgą I karnością. Takiego pocho
du, jakkolwiek Lwów przyzwyczajony był 
dawno do mamifestacyj i pochodów narodo
wych, dotąd nie widziano. Imponująco wy
glądał pla© przed Sejmem. Całą przestrzeń 
i ogród Jezuicki zalało formalne morze 
głów. Z

Lwów stwierdził dowodnie, że jest mia
stem polskiom. Nieliczne, bo kalka sklepów 
ruskich, było otwartych w ten sposób, że ro
lety były spuszczone do połowy. Jedna tyl
ko ruska księgarnia w Rynku miała otwar
to witryny, a tyłko w miejsce ruskich obra
zów, które zwykle były wystawioną w o*

mroźnego ar, 
starcy i dzieci. Wszyscy postępowali w po
chodzie z całem skupieniem, śpiewając pie
śni narodowe, wśród tych najwięcej „Rotę44 
Konopnickiej, do której przydano jeszcze o- 
kolicznościowe dwie zwrotki. Pochód ten 
zamanifestował, że Lwów jest na wskróś 
polskim, niema w nim ani cienia owej je
dnej trzeciej części żywiołu ruskiego, jak to 
Rusini głoszą,

Lwów. (Telefonem). Uroczyste manifesta* 
cye protestu rozpoczęły się we Lwowie już 
w n i e d z i e l ę  o godz, 4 po południu od
było się na Strzelnicy olbrzymie zebranie 
mieszczan. Zebranie to zagaił b. prezydent 
miasta Ne umann,  wyrażają© bół i obu- 
rżenie duszy polskiej wobec czwartego roz
bioru Polski. Oświadczył on, że przedstawi* 
dole mieszczaństwa nie mają żadnej iranej 
oryentacyi, jak tylko stać na stanowisku 
polakiem. Dziś stanowisko to jest tem bar. 
dziej silne i zjednoczone. Mieszczaństwo pol
skie miasta Lwowa, niezawisłe od nikogo, 
przyłącza się całą duszą gorąco do prote
stów wszystkich ziem polskich i ślubuje a# 
do ostatka obroną ziemi polskiej. Z kolei 
prof. Ma j e r s k i  wygłosił odczyt o śto* 
sunku Polski do narodów sąsiedffiieh, % 
wreszcie p. Ha l s  ki  odczytał znaną rezo* 
iucyę, której obecni wysłuchali stojąc i za* 
przysięgli w niej wytrwanie według wszeL 
kkh sił swoich w obronie całości i integrał* 
nośca ojczyzny.

Na ratuszu odbył się olbrzymi, imponują* 
oy wieo Polek. Tłum zapełnił całą salę ratu
szową, zalał wszystkie wejścia, schody, a 
nie mogąc się pomieścić w gmachu, zajął 
dziedzinflee ratuszowy. W sali ratuszowej 
przemawiały panie: D u 1 ę b i a n k a, J a-
wor s ka ,  Zgórska,  Dr T a t a r ó w n a ,  
Dr W a o i c z k ó w n a ,  p. Pamenkowa .  
Uchwalono rezolucję, piętnującą bezprawie 
dyplomacji, oraz postanowiono nie uznać 
oderwania ziem polskich. Postanowiono u- 
tworzyć stałą delegacyę, do której należa
łyby wszystkie sfery kobieco. Wysłano na* 
stępetifc telegram do posła St r a n s k i e g o 
z wyrażeniem mu hołdu za mężne, energi
czne zajęde stanowiska wobec czwartego 
rozbioru Polski. W końcu postanowiono we
zwać do zwrócenia wszystkich orderów! od
znaczeń. Wśród burzy oklasków wyrażomo 
hołd armii Muśnickiego.

Równocześnie w dziedzińcu ratuszowym 
odbyło się pod gołem ofióbem zebranie, na 
którem przemawiały pp. D u 1 e b i a n k a, 
B a u s e r o w a ,  P o e h w a r s k a i  t. d. Im. 
ponująee to zebranie zakończyło się odśpie
waniem Roty Konopnickiej.

O tym samym czasie odbyło sie w dwóch 
punktach miasta, mianowicie w Tow, peda* 
gogfcznem ! w Kole literacko-artystyczneui 
zebranie kolejarzy. Oba zgromadzenia, im
ponujące iiczbą uczestników, uchwaliły re- 
zolucye w duchu uchwały Koła sejmowego 
s duła 28 maja, oraa za solidarnością ze 178 
zrzeszeniami polskieml. Uchwalono dalej 
wśród szeregu wniosków wdrożyć silną i ©- 
nergiemą skeyę przeciw wywożeniu z kraju 
przez żywioły wrogie. Uchwalono ścisłą so. 
lldamość narodową ze wszystkimi związka
mi I poddanie się pod dyrektywę obecnych 
przywódców narodowych,

Uanifestacye w kraju,
W Oświęcimiu.

Oświęcim. (Telefonem). Wczoraj odbyła 
e!ą manifestacya, protestująca prza&iw xs*> 
machowi brzeskiemu. Rano odbyły się uro
czyste nabożeństwa błagalne w obu kościo
łach, poczem w kilkutysięcznym pochodzie 
udano się na rynek, gdzie do zebranych 
tłumów przemawiali: reprezentanci wło- 
ściaństwa, robotników, kolejarzy, górników 
i miasta. Po przemówieniach złożono przy
sięgę narodową, wedle brzmienia „roty4* 
lwowskiej i odśpiewano Rotę i szereg pieśni 
narodowych. Przebieg manifestacyi nace
chowany był powagą chwili.

W Nowy* Targu.
Nowy Targ- (Telegram prywatny). DńTa 

18 b. m. odbyło się w sali ratusza zebranie, 
reprezentujące wszystkie warstv/y społe
czeństwa, celem założenia uroczystego pro
testu wobec gwałtu brzeskiego. Uchwalono 
szereg rezolucyj, piętnujących układ z U- 
krainą, tembardziej, ze popełniły go moćai* 
stwa rzekomo wskrzeszające Polskę. Wy
snuwając z tego konsekwencje, uehwałosio 
odtąd polegać tylko na własnych siłach i dą
żyć do zwołania sejmu w Warszawie z u- 
działem przedstawicieli całego narodu ze 
wszystkich zaborów. Dalej żądano uwolnie
nia Piłsudskiego i więźniów politycznych, 
wyrażono podziw i cześć dla armii M uśn t- 
e k i e g o ,  a wreszce uztaaiiio tym rodakom, 
którzy złożyli wszystkie a u s t  ry  a© k ie  
o d z n a c z e n i a ,  w pierwszej linia honoro
wemu obywatelowi Nowego Targu, Dr Gł ą- 
b i ń s k i e mu.  Na z.nak protestu uchwalono 
przyłączyć się do ogólnego b e z r o b o c i a  
w poniedziałek dnia 18 b, m.

W Jaworowie.
Jaworów. (Tel pr.) Dziś dnia 17 b. m. 

był się wieo obywatelski powiatu jaworow
skiego w sali Sokola, Uczcstoiczył w nim 
kilkutysięczny tłum, silnis reprezentowany 
przez warstwy chłopstwa, przybyłego z okolb 
oznych wsi. Uchwalono rezolucję, solidarŷ  
żującą się z uchwałami lwowskiemi i  wezwa
no ludność polską do manifestacyjnego 
strajku na 18 lutego, a na wniosekj f*
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zciJtfug ua Tricon .Tctfił-iuii-crdowci
W Modk-iey,

* l ^  tfdulego odbył w  ;-y
piira&M®?* *>0 sułuii> z w l i

^ v ra . F ąye. oraz z  p o b lisk ich  ciosek K roi 
Fok w eali .szkolnej, gdzie po yrzemówie- 
itiach kierownika ŝzkoły. p. Władysława 
Siciiski, B r Lucjana Rydla i pos. Jozefa 
.Screzyko* podpisali uchwalone rezolucje.

za. posła-; w kiórych lud polski .parafii modlnicklej u- 
•t :o\v!a- jrobzyście protestuje przeciwko odrywaniu 
muoheoiiy :.od Kolski jej ziem "i „żąda ‘utworzenia woł- 
ko.ro:i. i noj, niepodległej Polski, złączonej z do.ty.cfr-

i ♦ -07:vch trzech zaborów^

Modimey wice 
się włościanie 

v:u Modlniczki, Giebuł-

W Wledstw.
Wiedeń. (Telefonem). W Ogni s ku ,  Sto

warzyszeniu akademiekiem młodzieży pol
skiej w Wiedniu ,odbyło się niezmiernie li
czne zebranie polskiej młodzieży akademi
ckiej, tudzież polonii ‘tutejszej, na któnem 
zapadły uchwały, solidaryzujące się z pro
testami kraju przeciw gwałtowi brzeskiemu.

Keprezentacya polska do narodu.

-?5-

Dymlsya polskich
(Obrady Kola polskiego)*

Wiedeń. (Telefonem), K-oło pofekto ofrra
dowało tt ponietMałek praez cały dzień, z[ 
kilku przerwami, pcdcs&a których naradza
ła sio parlamentarna komi&ya Koła nad 
ogłoszonymi wnioskami. Długą dyskusję 
•wywołała sprawa, czy obaj minisitoowfe Po
lacy mają pozostać, cay też zgłosić mają 
•swoją dymisję. Zdania poetów w tym m<gię- 
'dffiie były podzielone; przeważyło w końcu 
•zapatrywanie, że ministrom potefldan nie po
zostaje nic hmegio, jak ustąpić. Do powrzdę- 
*da uchwał w sprawie tej nie przyszło, gdyż 
pod koniec posiedzenia nadeszła wiadomość, 
to o b a j  m i n i s t r o w i e  dr. Tw&rdow-

wojsfc kozackich. Rząd wojskowy’ kozacki 
ma już opracowany plan utworzenia rządu 
w Rogyi w razie zwycięstwa nad wojskami 
sowjetu. Na liście proponowanych ministrów 
brak nazwiska Kałedina*

KolE p o ls k ie g o . Meod narodu, polskiego i do wszystkichnaro-, j ^  CwMińsIki zŁożyii już na ręce pre*
*  &  j  t lA r a f  W  ' I r s r m . H i  W 7 V W . J U T f W  • W 1 3 . 7 . V ! S , h -  . _ _ ;    _ *  _   _ _ _ _ _ _ _ _ i „ r  . •  -  *  _  u  _  —

Bofeey!
,W cif&iej, groźnej chwili, odzywamy się 

do Waa, my, Wasi grzed^tawiciełe w paiia- 
anencie auetoyaokkn. Pierwszy układ poko-' 
jowy w czwaitym roku wojny światowej, 
zawarty został fcosfctern naszych ziem i na
szego łada, męczeńskiej ziemi chełmskiej i 
podlaskiej, którą Niemcy i Austrya wydały 
beszpfwwato nowo tworzącej się republice u- 
kraidafcfej. W ciągu straszonej wojny świa
towej, »»ód polski postawił jako awój ceł 
•jedyny: niopodtogtość i zjednoczenie ojczy- 
’sny. Vm%2 raekł ławr msHonów polskich żoł-
anerzy, straszliwe spustoszenia kraju.
przez &** i śmierć masową, przez bezmiar

dów świata! W kraju zaś wzywamy wszyst
kie stronnictwa i w^ystórae kfesy do potę
żnego zjednoczenia wszystkich sił społe
czeństwa, (Skonfiskowano)*

Deklaracya Izby panów.

łtgtit miw B h Ł

oniera podania o z w o l n i e n i e  i c h  z u - 
TZ ędu.

Poza tem n&nacł&ało eię Koło nad takty
ką, jaką ma stosować na ptosrni Izby.
POSŁUCHANIE HIŁ GOŁUCHGWSKIEGO.

Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął dziś aa po-
Soiidaryrujac się w całej pełai •* ue«u-rfJuch(f i ’? »• ministra spraw zagraaięzny/iŁ, 

. . *. , ■ , k, y , .  hr. C o ł u c h o w s k i e g o .ciami wszystkich ■warstw narodu polskiego 6
RADA MINISTRÓW.

Wiedeń. B. kor. Dziś wieczorem odbyła
zakładamy łącznie z Kołem polakiem sta
nowczy i utoczysty protest przeciw ozna
czeniu granic Królestwa Polskiego i Ukrai- * się pod prze-wodmetwem Dra Seidlera rada 
ny, które zawiera układ brzeski. Granice te ministrów, w której, z wyjątkiem min. Dra 
są bezprawnem pogwałceniem uznanej na-1D w i k 11 ń s k i e g o i mim Dra T w a r - 
wci przez kougrea wiedeński traktatem mię-. d o w s k i e g o, wzięli udział wszyscy człon- 
dzynarodowym jednolitości Królestwa poi- ko wie gabinetu, 

ofiar i ^święcenia się wszystkich, oparci o skiego. Są one oburzającą wyrządzoną nam v I lc łftn ^ ftfg  fiy  
niepraeiairróone prawa narodu polskiego' i i  krzywdą, gdyż na obszarze owym mającym j  ̂ " * - a
wferząa w ea^czywistnicoie praw narodów być oderwanym od PcŁski nietyłko taniość; Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wieczior- 
głoszone jako tej wojny, gotowiśmy byli polska liczbą 9ta-nowiczo przeważa, lecz włą- ^  donoszą w  foastie pogioaek, ze Lwjowia, 
i gotowi jesteśmy wytrwale, nieustraszenie ezone są tutaj całe przestrzenie . rdzennic że ma ustąpić namie&to'ik GaEcyi ha*, 
do tego celu naszego dążyć, (^onfiskowa- polskie, gdzie nawet według stronniczej o-.® u > n* dego miejsce ma aa jąć generał 
iie). Psayjażń m emi eck o -u kra ińska, mająca ficyalnej statyetyki rosyjskiej nigdy choć- Ba r d o ł f f ,  szef sztabu II ®rmh, mąż zau- 
eię ugi^tować na trupie Polaki i Litwy, by 10 procent ukraińskiej albo rosyjskiej faula zamordowanego następcy treuu, ziua- 
chce zasrać nienawiść między potekim, a u- ludności nie było i niema. Ludność, która;hy z.e swych sympatyi ukraińskich. 
kraiósArisł naiodein, chce Polsce odebrać. przez długie fet szeregi zraszała swoją zie- 
twszeSd* znaczenie narodowe, państwowe i|mię męczeńską kiwią przełaną m wiarę i 
g&spodarece i uceynió s niej niewolnika ojczyznę, ma obecnie być wydaną na J«P

Sacyaiiśsi przeciw rządowi.
Wiedeń. (Telefonem). W  poniedziałek o-

s o c y a l n i - d e -  
stanowiskiem wobec

• . . .  ̂ . . . , . tt̂  koła tfolityc^ne liczy-•KSpHHStte .praM Niemcy uŁiamsŁie pau- śnie, co głos* hasło jej oswobodzenia. Hr. ly Bi? &0 vczoraj z możJiwoścSą, iż niemiec-
etwo. Zątniast woluoóei nowa ma oczekiwać Czernin godząc się na granico określone ey poslowio soeyaiistymii, o ile nie będą
nas niewola, zamiast sprawiedliwego poko- traktatem biizeskim złamał uroczyste iprzy- glosowali za budżetem, to w każdym razie
ju, opartego na wolnych niepodległych i rzóezenda dane nam kilkakrotnie przez rząd ułatwią rządowi sytuację przez wstrzyma-
zjedncczenych uarodach, zapowiedź no- au^tro-wceiei^ki co do nietykalności granic .̂I0 S1(* Nadzieje te okazały
wycb »«lft bratobójozTTtL, nowych ofiar i. Krtlostwa Polskiego, i przynateżoości (łoń w s y t u a c y i ^ n .  
nowej aędzy ludu polskiego! (szczególności także całej ziemi Chełmskiej.Jwschodzie, stanowisko ich nie może ulegać

W obUesa ludzkości cywilizowanej o- p«rpefeG <w> p w  te  zarazean nies?ycłran.y j wątpliwości Silniejszera okazało się ąkrzy-
Swła-tonłcj1,  *» flMT^edny êtęgae- j wr-c^-r  ----    - ■■ —  — ** ^  —

>?z chcemy zie-dzo dobro i cudze zier^i 
mi Che?tvk êj i pocMaŝ  
wieków do Polski i są 
mi, bo męczeńskimi dziećmi. Ten lud aiê r-.,rZąeem się państwem połskieni

t  nnleżą od Dych naszych wregów, dążących d*o stwo-. ŻG ^  (
tej PoV ' najdroższy- fTzenia przepaści między monarchią, & dnlemi wyjaśnieni
!7.ifiĆTTfSi- Tm lud ftlftr- /ir.m aln ■nmi.pifn-iOrA •n.OiliB̂ram P rn Oin IiOmTC" rlllTP Tr>lł ił rt /Ye-rtri n r?

pocieszano się 
Gzernin uspokoi odpowio-

wyjaśnieniami socjalistów i spowo- 
Pragniemy, duje ich do oświadczenia się za rządem, łeez 

miężny polski ginął od kul moskiewskich za. ^szyeey z  głębi serca .zaprzestania wojny, o- konferencja, jaką odbył hr. Czernin z je- 
ojczyznę i za wiarę ojców, tam bohatersko siagnięcńa najrychlejszego trwałego pokoju 2 posłów socjalistycznych, nie skoń-
opierał się przemocy, chytrości i gwałtom tak na froncie północnym, jak i na innych, a °m’ ** y rządu

LłtA.*! iTP łoiM Vw\AlJt !___________ _ 1 nja&Wl onl '  W£

„Varwaerts“  o sprawie polskief.
Wiedeń.

Przed posśadzeniem Izby psłów .
 ̂Wiedeń. (Telefonom). Na wtorkowem po- 

sfedzeniu Izby posłów zabierze głos dr. Sei- 
dler i oświadczy, ż e c o f a  prze  dl  o z e 
n i e  bań b e t o w e  a wniesie natomiast 
c z t e r o m i e s i ę c z n e  prcHmoryina bu
dżetowe tudzież doży d e k l a r a c y ę  o po- 
Iityce wewnętrznej i zagranicznej.

ó^oezone będą pod awkę-sem rząda aapy- 
cz^kie w sprawie Trutnowa, tućfeież 

-oeychstyczne w sprawie ud-ziału zbrojne-
^iU 3  ̂T y ’ w r e k w i r o w a n i u zboża na Uk r a i n i e .

^ad zapytaniami tęjai rozwinie sńę besz- 
sprzecznie dyskusva, takM  0 właściwej &y- 

.^usyi budżetowej w tym tygodniu mowy 
hyc me może. Oficyalne dzieuiki twierdzą, 
.żo okoliczność ta iest nawet rządowi na rę- 
tę, gdyż w' ten sposób kilka doi oza- 
** mi dalsze wysiłki dla wyszukania waę- 
^pńci nr. a uzyska.

leń. I’. kor. Na kenferentcyi pnzewo- 
d r a ^ !« c  ̂ odbytej w "obecności
n ro w i^ ^ 3’ ułożono, że pierwsze czytanie 
o t l b y f ^ 1 dżetow ego, które się miało 

Wtorek, zostanie przełożone m

środę. Wtorkowe posiedzenie ma być po 
powzięeiu tej fomnclnej uchwały zamknięte. 
W pierwis-zem ©zyia<nki ppowirzoryum budże
towego za rczerwotwano pierwsze miejsce w 
liście mówców przedstawicielowi Ko ł a

Bitwa p o i Woroneżem.
Petersburg- B. kor. Ag. Pet. Akeya ge- 

p o l s k i e g o .  Ozas każdego przemów ienia nerałaA l e x e j e w a  w obszarze T a g a n-
r o g u rozwija się. W trzech punikfbaich pnray- 
szło o operacya wojskowych. AVśród zacię-

w tej dyskusyi u&taiono na godzinę.
Z GŁOSÓW W IED EŃ SKIC H . 

Wiedeń. (Tetetoem). PO lobraydliwych
tych walk koło I Vor o ne ż a  w o j s k a  
s o w j e t u  zostały ze w s z y s t k i c h

Berlin, d. 19 b. m.
Urzędowo donoszą. Dnia 18 lutego: Na 

wielko-rosyjsklm froncie rozpoczęły się dziś 
o godz. 12 w południe kroki nieprzyjaciel
skie. W  marszu na Dynaburg przekroczono 
bez walki Dźwinę. Wezwane na pomoc przez 
Ukrainę w jej ciężkiej walce prsedw Wiel
ko-Rosjanom rozpoczęły nasze wojska 
marsz w kierunku od Kowla.

Kijów w rękach bolszewików. —  
Pochód LiRsingena na Ukrainą.
Wiedeń. B. kor. Wojenno, kwatera pra

sowa: Zorganizowane ps êa bolszewików 
powBitande w ukraińskiej r.epńbllioe ludowej 
przybiera wezysnikie formy regafejmej woj
ny bandyckiej, pizyezem waika p?ieciw ra
dzie jest tylko politycznym .pozorem. Cały 
ruch odbywa się głównie wtzdłui kolei i naj
ważniejszych dróg. Wzdłuż tych M i reszt
ki wielkorosyjisklch wo^k, pa§ą i niszczą 
bogaty kraj, posiadający jeszcze ®aaczue 
iilości zboża- z n. .1914. Jest znamiermeon, żo 
pomady bolezewiekio pô ûgują elę zabra- 
icyaa a rosyjskiego &»nto pancernymi po
łci agami i aufcomobtbasnl, tak, ie zdobywa  ̂
>ją częstokroć bardzo szybko . p®7.e&trzenie 
Seraju. Walki same nie przyrao&zą więteych 
strat Jeżeli bofezowiCty natrafią na pm&- 
iwiagę, cofają się z  zasady. Na-estoty byiy 
•ŵ ojska ukraiśslde j-eszcŁe za czasów car
skich na całym froncie rozmącone, tak że 
tdla Bady było ściągnięcie Większych od
działów pray obecnych stosuińkaieh bandzo 
trudną rzeczą i wymagającą wiele czasu. 
Wskutek tego udało się b o l s z e w i c k i m  
ibandom, mianowicie na północno-zacho- 
dnjiej stronie kraju, z a j ą ć w a ż n e l i n i e  
k o l e j o w e ,  dworce i miejscowości pod
czas gdy reszha kraju znajduje się przewa
żnie pod wpływem Bady. Niestety został 
Kijów także nawiedzony zniszczeniem wojsk 
sowjeiów. Zajęcie tego miasta przez  wielko- 
rosyjskiego pułkownika Murawicwa jest je
dną « niełkflsnych większych wojskowych 
akcyi bolszewików. Na froncie ukraMskian 
•odbywa się demohilwaeya wojak wie&o-ro- 
eojskich w dalszym ciągu, — ioMenze dążą 
do domów a t*lrżo natąpkww (wskutek 
«wok»esia licznych rocaaalków) ukraińskie 
oddziały maszerują do wnętrm kraju. Ter
ror bolszewicki cięży na u k r a i ń s k i m  
n a r o d z i e  i spotyka się n a t u r a l n i e  
t a k ż e  u p a ń s t w  c e n t r a l n y c h  a 
największą i najgorętszą uwagą. Stosunki w 
ostatnich dniach na północnym zachodzie 
m ł o d e j  r e p u b l i k i  n i e  p o z w o l i ł y  
na rolę n i e m e g o  ś w i a d k a .  Woj&ka je
nerała Linsingeaa rozpoczęły dziś — idąc 
za wołaniem o pomoc przeciw Wielko-ro- 
syanom—marsz naprzód w obszarze Kowtą.

nii, jak w Inflaiitach ab:era ?ic gorliwie 
podpisy za p r z  y l ą c z o u i o m d o N i e 
mi e c .  Wielu • estońskich wie ścian v;zbra- 
nialiO się objąć ipaizyiziui-ue ian dobra, n:i któ
rych byli dotychczas fmJccyonary uszami 
swoich panów; zostali jednał: rausze »l pracz 
żołnierzy bolszewickich do objęcia, tych’ 
dóbr.

psciiody P
Berlin. B. kor. Upełnomocnieni przede t#» 

wiciele właścicieli ziemskich w E s t o n i i  
z okręgów Do r p a t ,  Fa 11in, Pc r na u ,  
tudzież dorpfidkłego związku właścicieli 
realności pnzybyli do Gdańska i w imieniu 
•wszystkich estońskich właścicieli ziemskich 
północnych Im f I an t prosili o pomoc prae-

■ ci w botezewikem i o natychmiastowe obso- 
i drżenie kraju pmzez wojska niomiedkie. Talie
Niemcy i spnzyjający Niemcom Estończycy 
z H a p s a ł wysłali wczoraj wysłaiiców do 
niemieckiego kieTOwnictTfa wojsk-ewego z 
prośbą o jak najszybsze obsadzenie ziemi.

Rosya dalej demobilizuje.
■ Petersburg. B. kor. Ag. Pei (praoz Sztok
holm). Polecenie generalissimusa Kiryleńki 
zarządza w myśl oświadcze nia Trocka eg,o w 
Brześciu, na tychmi astową demobiltzącyą 
•r.03VBldej asmit.

Sprzysięgnie w Petersburgu.
Petersburg. B. kor. Ag. pet Odkryto tai 

organizację oficerów, ktÓTa miała na cela 
upsowadaić L e n i n a  jako sakładnika. 
W siedzibie tej orgnizaeyi małe^óaio broń, 
nabite bomby i granaty tręctzno.

Zmiana w Bacz. dowództwie angjelskiem:
Londyn. B. kor. Reudier. Bozszenzeoie aa* 

dań stałej wojskowej delegacji, postano* 
wionę przez najwyższą radę wiojeiwią na o- 
statniej konfcrencyi w Wersalu, pociągnę
ło za sobą konieczność ograniczema na k tó 
rych praw, które dotychczas wykonywane 
były pauez angielskiego szefa szitahu gene
ralnego. Wśród tych okolieanoścł rząd uwa
żał za właściwe zostawić sir WELiaańowi Ro- 
b e r t e o n o w t  wybór mlęday objęciean za
stępstwa. armii angielskiej w najwyższej 
radzie wojennej w Wersalu a kontynuowa
niem jego dtefafelności jako szefa sztabu 
pod ®owvim warurilŁami. Z pnzyczyn, które 
pres. ministrów wyhissozy irabie gmin w naj
bliższym .tygodniu, nie mógł Ribea'teon zde
cydować się m  objęcie ani jednego ani dru
giego poeterunlkw. Rząd psrzyjąl jego paoś- 
bę o dymmyę % wicSkśem ubolewaniem. Ge
nerał sir Haary W i l s o n  objął posterunek 
erefa generalnego sztabu angielskiego. Ob- 
sadsenie posterunku stałego zastępcy an- 
giefekiegc w Wersalu zostanie podane do 
wiadomości w kiRru

prawosławnych rusyfikatorów, tam krocie jestośmy wezakie najsifcicj przekonani, że
świadczyły krwią i łzami, że należą do Pol- wynik pokojowy układów bnzeskich tuk sa
ski! Przed tem męczeństwem ugiąć się na- m o  j  również łatwo byłby osiągnięty bez W j .  ,  ,  .

wet musiała tryumfująca reakeya carskiej kruywdy wwtgc narodu i bea popełnione- wae'^ ' .  ^ s^ L z a d o T o le ^ ie  ’z Z'-
ćzamei »ot«ł i! Tema kraj ton stać się g0 wobec nas podstępnego efemama słowa, broty rzeczy na wschodzie. Kon stan tuje on 
poieostem dla niemieckich żołnierzy i nie- Wszak delegaci ukraińscy nie byli zwy- zawód, jaki spotkał naród niemiecki, który 
micckieg© towaru w pochodzie na wschód cięzcami wobec Austoo-Węgier, aby im dyk-, wierzył, że Brześć przyniesie mu spokój —
Europy nad Qzanoe morze do stóp Kau- tować upokarzające ustępstwa i warunki' p^y^ajmniej na wschodzie. Mocarstwa cen. 
kazu!^. A Polacy pozbawieni łączności p0lscy 
ze  wswfWdem, celowo poróżnieni śmiertelną ją przeto 
waśnią z Ukrainą, oddani na pastwę wyży- dze obwili
*,lcu i ucisku niemieckrego, mająąię stać pod-jpreekonanie, że Korona, nie była po-Snfor-! miast pokoju, mamy nową wojną. Polacy
łożem potęgi pauskiej. —  Rodacy! (Skea-j^w aną przez nząd zgodnie z prawdą o do-' ab sd u ,t̂ ? 1 hie chcieli należeć do Etf- Włjr

U- M tyokkh wi.®deń- B- 2 wojennej kwatery pra-
za do ni ausitryackiego uroczysty protest f ważamy więc swój okowitek wyjaśnić g(y. Ihzesilenie polskie spowoduje odżycie rinnAaTn* nM*'fli#ł-7 binUt^n wmpnm,
przeciw traktatowi w Brześciu ł podejmuje- rzeesz ponad wszelką wątpliwość i dawnego planu, by dla zapewnienia strategi- 
my walkę celem jego obalenia. dać szczery wyraz uczuciu obiuTzenia, ^znego obedrzeć Królestwo Pofekie z części

Pragnąc dać wyraz najjurn iejszy  tomu którem dziś do głębi przejęte jest soroo ka-, ^5 °  .złem* ^  orwaerts‘% występując Przed
pełskiemu protestowi, o d w o ^ y  ^e d)0 ca. zdegu Polaka wko temu planowi, twferdrf nawet pm-^ w  saę oto ca . Auego roia^a. skie mimsteryum wypowiedziało się pm -

(ciw powiększeniu państwa pruskiego przez 
| przyłączenie terytoryum z ludnością polską.

Schronisko delegacji ukraińskiej.
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą: 

iż przebywa tam komisya republiki ukraiń. 
skiej, złożona z 4 członków, którzy brali 
udział w rokowaniach brzeskich.

Front wielkorosyjskl.
sowej donoszą: Dzisiejszy biuletyn wojenny 
niemiecka donosi, że zawieszenie broni na 
frondę wielkoro3yjskim upływa jutro. 
F r o n t  w i e l k o r o s y j s k i ,  który po- 
wistał praea odłąceenie Ukrainy od Bał 
tyku aż maiiej więcej do P r y p e c k N a  
tym froncie stoją dziś tylko wojska nie
mieckie.

paszkwilach na Polaków, w jakie obfito- s t r o n  o t o c z o n e .  Ale^ejew wypracował 
wała poniedziałkowa poranna prasa. w!>odeń-; pbw* strategiczny, aby wojska rewolucyjne 
sk, pisma wieczorne rozpatrują przesilenie zamknąć. W  razie udania się planu, zamie- 
wewuętrzne w Austryi, spowodowane sta- rai Alc^ejew ruszyć przez Woroneż i Char- 
aowiskiem K̂oła polskiego, poważniej, i cią-1ków na Mo s k w ę  i P e t e r s b u r g ,  
gle wyrażają nadzieję, że przecież możliwą! Sztokholm. B. kor. Pet. aj. tek dono.si bez 
będizie zmiana, że Polacy przekonają się, daty: W o j s k a Al e x i ę j e w a poniosły 
to ich stanowisko może oddizaałać nie-jT^d Wo r o n e ż e m c i ę ż k ą  k l ę s k ę ,  
k o r z y s t n i e  na zagranicę i przedłużyćtWojska rewolucyjne otrzymały posiłki. Ko- 
wojnę. „N. Fr. Piesse“ pisze, że powrót do zacy zostali otoczeni i musieli złożyć broń. 
polityki „c«3oweju u Plokaów bezsprzecanie Pojmani koa®cy opowiadają, że Alexiejew 
nastąpi, skoro .poznają, jakiem uiiclwżpie-i przyrzekł uwolnić północ w ośmiu dniach 
czeństwem grozi ich stanowisko Austoyi i od wojsk sewjetów. Jeńcy wzbraniają się

t i podać miejsca pobytu Aleiiejewa. Na zć-
wiedeń. (Telefonem). Dzienniki Wiedeń- j braniu ■wojskowego rządu kozaków w Nowo- 

skie _ przedrukowały deklaracyę polskich : Czerkasku postanowiono rozpocząć ofenzy- 
członkow Izby panów. j wę. ReakeyonUci przybywają do Nowo-

  — * jCzerkaska, gdzie chromą się pod opiekę

Pochód na Inflanty.
•  ̂Berlin. B. kor. Biuro Wolffa djonosi z Ry
gi 16-go: Cała okolioa po obu stonoch kolei 
Rew 1—~N a r wa  jest w rękach czerwonej 
gwardyi i maksyma listów. Estońskie woj
ska użyczały diotychózo/3 pewnej opieki 
przeciwko tym bandom, jednak ich wpływ 
nie wysitarciza już toraiz. Dobra, które zo
stały w całości skonfiskowane, zawiadywa
no są przez czerwoną gw&ndyę. Pod ten za- 
lTząd mają być wciągnięte także dobra wtey 
ściau. Domy w miastach i depozyta banko
we uznano za majątek narodowy i są one 
pod zarządem czerwonej gwardyi.

 ̂Część łotyskio^o wojska miała sio wybra
niać omińcie Inflanty, ponieważ chciała bro
nić tylko ewegro kraju. Lepoej sytuowani 
Ł o t y s z e ,  szczególnie rolnicy czekają z  
u t ę s k n i e n i e m  na ma r s z  N i e m-  
c ó w(l), nie dla chwilowego zabezpiecze
nia życia i mierna, lecz w e e l u z u p e ł n c -  
go przyłączenia E s t o n i i  1 I n f l a n t  
do N a e m i e c (!) Większość łótyskich i e- 
słońskich żołnierzy, w razie marszu Niem
ców, doży broń i pozostanie w kraju. Wię
ksza część E s t o n  ó w jest p r z y j a ź n i e  
usposobioną dla N i e m c ó w i tak w Esifeo-

Wiadomości telegraficzne.

Rokowania z Rumunią.
Berlin. B. kor. Poszczególne dzienniki 

przynoszą wiadomość, to rokowania z Ru
munią o zawarciu pokoju nie rozpoczęły się 
jeszcze i rozpoczną się prawdopodobnie dnia 
22 b. m., w którym to dniu ma przybyć 
K u e h l m a n n  do F o c s a n i .

Rodzina carska chce wyjechać.
Petersburg. B. kor. Pet. Aj. teł donosi: 

Poszczególni członkowie rodziny carskiej 
zwrócili się pisemnie do Rady komisarzy z 
życzeniami wyjazdu do Francyi lub Andii, 
podnosząc, że rząd republiki jest w Rosy i 
dostatecznie umocniony, by potrzebował o- 
bawiać się uwolnienia rodziny carskiej, któ
ra zresztą zrzekła się praw do tronu. Dzien
niki sądzą, że Rada komisarzy nie będzie 
się sprzeciwiać uwolnieniu rodziny carskiej.

Zawiadomienia i komunikaty.
WYSTAWA ZWIĄZKU ARTYSTÓW (nieu

stająca) z oddziałem sprzedaży odręcznej i Biu-. 
ro odbudowy arfc. kościołów otwarte cddzien- 
pae od godz. 101/,—l 1/*, ul. Sipitalna nr. 21.

DZIŚ WIELKA KONFERENCYA POKOJO
WA „Teatru Maryonetok“ ze Lwówka w sali 
„Kino Wanda“. Niezwykłe przygotowania po? 
czyniono na przyja d egzotycznych go&T. Spe- 
cyalna scenka już czeka na zjawienie się naj
wybitniejszych osobistości. Pośród dystyngo
wanych dyplomatów pojawi się pono także w 
postawne mocno niebezpieczneej preclarz, prze-, 
kupka krakowska, polieyant i ..weźwiedź pól* 
nocy“. Wesołe przedstawienia rozpoczną się 
punktualnie o godzinie 7 wieczór. Wobec nie
zwykłego zainteresowania, jakie ^zbudziła im
preza lwowska, wskazanem jest rycliłe naby
cie nielicznych już biletów wstępu, przy kasię 
„Kino Warnik
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TEATR MIEJSKI

IM . JUL. SŁOWACKIEGO
We wiórek 19 lutego b. r.

ZAWÓD
■flaka w 3 iktaeh Masieja Szukiswlsza.

O S O B Y :
J a d n o w e l r i ,  S o a k o w a l d ,  Z e l w e r o w i c z ,  Ż a r s k i ,  

p m n t . e c k a ,  G ó r a k a ,  J s r s z e w s k a ,  K a m i ń s k a ,  
S k O S H i o w e k a ,  M a j d r o w i c z ó w n a ,  Ł u a z c z k i e w i c z o -  

w n a ,  P a n c e w i C z o w a .
Btłgser: Morgan Jednowski.

? o o * ą « « k  o  < o W a ! «  1 *

T E A T R  L U D O W Y
gUCA RAJSKA NTMER 12.

We wtorek l i  lutego b. f.

N A S Z E  L E G I O N Y
•ztaka w 8 aktach J. Bączkowskiego.

W  g ł ó w n y c h  r o l a c h :
H o r o w i c r o w a  C e c y U ^  O r b a n o w l c z  J a a j a a ^  

B o j c a r o w s f e i ,  B w  
o h  araki, R y e h i e r ,

i o v s k l ,  K o r e c k i ,  ^ K n -
  l ,  g k a l f i k J ,  B t ę p o w s H ,

T o p o l s k i .

PaszęUk • g«śz?Rl« 7»/* wlsczsrera.

TEATR ŚWIETLNY

UCIECHA
UL LISTOPADA Ił.

Program od 15 lutego b. r.

seazacyjny dramat na tle stosunków | 
rosyjskich w 4 aktach. Niezmienne! 

bogata wystawał

mnie
oryginalny żart Heli Mojcżewskiej 

w 4 aktach.

KE2 ZACHĘTA
RYKEK 6Ł PAŁAC SPISKI.

dramat iyiana ludzkiego 
w 6 obrazach.
Csny raisjsc zwykła.

PROMIEŃ Podwale.i.

W e k  u  świecącsi czsiei
dramat w 3 aktach.

Jai zostać M  IMewp?
koittdya w 2 aktach.

A k t e ^ n e ś e i  « f © |e * in e -

Pturifi lusWiwU v U jnsuisi! i fc& V 
« ritfotia i 5. - Sstata! pragnna»

IKINO-W ANDA!
DL. 8W . GERTRUDY N R. 5 . |

u  s . a  no *  u  »  cc.

i

Od JU do 17 lutego b. r.
P R Z E K L Ę T E  P R ZY P A D K I

wesoła komedya.

T R Y T O N
tentastycsna sztuka w 4 aktach.

KINOTEATR
HL>IEL SASKI, 

ul. św. Jana L. 6. SZTUKA
Od czwartku 7 do niedzieli 10 lutego b r.

R & J U T R A C O N Y
niezwykle ciekawy dramat w 4 aktach.

W głównej roli wystąpi MADY CHRSSTSANS.

Ponadto znakomita komedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. S1/,).

N s  P e s t !  N a P o i l in—»T)' T'i" i WBffTprr—łirf’ 'imi.i jisesewci wr̂ nnrwriin. ».aKwrwsguriuKB£aB̂>aa>łai i
i O & S stjy  |  k o la € Y ^ 9 oraz z im n e  i d e -1  

p łe  przekąsk i p o leca  343 '

!BAR AMERYKAŃSKI!
| .  -  ZYGMUNT NUZIKOWSKI -  ,
i a^s* u t e  S z e w s k a  I w

O B R A Z Y  -
lierwszYch mistrzów polskich jak: AxentowIcza, Fa- 
it«, Filipkiewicza, Grotta, Kossaka, Malczewskiego, 

Markowicza, Karpińskiego, Wyczółkowskiego, Tondosa 
I innych, na nieustającej wystawie obrazów

„Czwdrka“  Kraków, ul. S ien n a !. 2.
Wystawa otwarta codziennie od 9 rano do Ufa wieczór

B K t M H L I i i n i t M l t a  
ADAMA B U f iS K S G O

w  ifyafesw te, u). K ru^nicss SS  
pośredniczy w kupnie I sprzedaży kamienic, realność 
oóbr tabularnych i t. p. — Posiada kilka pierwszo - 
rządnych większych i mniejszych objektów do sprze 
dania. — Przyjmuje zgłoszenia do sprzedaży kamienic 
dóbr tabularnych i t. p. — Poszukuje ao kupna real
ności kilkumorgowej ce zabudowąnianii w obrębie 
Wielkiego Krakowa lab w najbliższej okolicy. — 
Pierwszorzędna klientela — zapewniony żbyt — mo

żność korzystnego nabycia. 228

ja a m  mm
p o s ia d a m  f  S5  d łu g ie

JrtórtT uzyskałam po 14-miesięcznem używaniu wyna
lezionej przezemoie pomady. Tą pomada jest jedynym 
środkiem przeciwko wypadaniu włosów. Sprowadza 
trajny porost i wzmacnia korzenie włosów tak na gło
wie, jakotoż u brody I u'wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny połysk i kon
serwuje przeciwko przedwczesnemu siwieniu aż do 
wysokiej starości. Jako środek wzmacniający została 
moja maść już dawno ogólnie uznana. Cena słoika 
4, 19 I 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za zali

czką pocztową lub za przedpłatą. 874
Fabryka Anny Csiłl&g, Wi8deń I., Kohfmarkf 11*

D R U T Y ,
Liny stalowe i żelazne, 

LlnKI do wind,
lu m p  lukow ych  1 ce ló w  r o ln ic a c h ,
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Sm ary  o s io w a *  sm ofow Soc, 
p a p a ,  c am e n f, ż e la z o  8 L  p .

poleca:

j .
M i e c h ó w  (Ziemia K i e l e c k a ) .  

O fe rty  i p ró b k i  n a  żą d a n ie . A d re s  te ls g r ,:

•ee»e«»«e «••••»«•«■•*«***•»

K I N O  L U B I C Z
I l k H Ó B i C Z  L .  16 , obok dworca k o ltjo w .

Od 15 do 18 lutego b. r.

Marmurowy biust
dramat detektywiczny w 8 aktach.

Wesoła komedya w S aktach.
Zdjęcie z natury.

P ts zę ts k  p rze s ta w ie ń  o godz. 6 . popeł.

KmOOPIEKA
DLICA ZIKLONA NUMER 17. 

-Od .. do 7 lutego b. r.

Zdobycie w zgórza szturmem
film zdjęć wpjennych w 2 częściach* 

Ponadto wspaniały dramat w 4 aktach 
N l o s w y k t t  g l o ^ y  

oraz bardzo wesotą komedya.

S 8 S S S S & B 2 8 S S 8

.Ziemba, Miechów*. 318

K u p i e  M a j ą t e k
1000—1500 mg. dobrej ziemi z dobrymi 
budynkami, błizko stacyi kolejowej w Ga
li cyi lub Królestwie, dla gospodarowania,
nie dla spekulacji. Mogę przyjąć warunek, 
jeśliby na nim zależało że na wypadek 
dalszej sprzedaży, sprzedam tylko Pola

kowi katolikowi 
Oferty z podaniem ceny, warunków sprzedaży i szcze
gółowym opisem majątku proszę nadsyłać do Adm. 

 ......................  i  „Majątek 1500“ za okazaniem

Sr.

„Głosu Narodu" pod
kwitu lnseratowe^o.

P O T K Z I B U I

366

do „Głosu Narady*
K rak4tar, uSIea iw .  Kray&a Hr- 11 ■

H E R B A T O N
zastępuje w zupełności najlepszą herbatę 
c rumem. Daje się 2 łyżeczki od kąwy 

na szklankę gotowanej wody. 
Herbalon przy badaniu przez c. k. urząd 
chemiczny, został uznanym za znacznie 

lepszy od innych surogatów. 
Sprzedaje się "tylko aa miarę z powodu braku fla
szek, t. zn. że trzeba z sobą przynieść flaszkę. Cena 
sa 1 litr 8 K 60 h. za ty  L K 1-80. bez rumu K 280 
za litr. Ha prowincję wysyłam tylko w beczkach po 

otrzymaniu połowy gotówki z góry.

mzimmz l u d w i n s k i
Fabryka cukiejków 

Kraków , B r a t i i*  5  sk le p . a<4

Towarzystwo Muzyczne w Krakowie
o y ^ a e s a  K © ^K P JR S  

aa dwii posady w Koassrv«atGryum, a miar.owisio:
gry  no fortop9aml«i dla kursu

przygotowawczego i niższego, oraz
£) N eu csyc ie ia  g ry  »a  

Bosady do cbjęela od I września 1918 r.
Podania uależyci* udokuraenvov/aue przyjmuje do 31 
marca b. r. 1 wyjaśnień udziela Selcretaiyat Tow- JAuz.

Aleja Krasińskiego 14. 373

władający biegle polskim, niemieckim ewen
tualnie także ruskim i &ticgia33erv obie siły ruty- 
ttowane do samodzielnej pracy handlowej oraz fóa- 
nS£UdSnft&a pisząca biegle ca maszynie, obznajo- 
miona ze steccgrafią polsko-niemiecką — poszuki
wani. Tylko kandydaci względnie kandydatki z pier
wszorzędnymi kwalifikacyaml i refereneyami zechcą 
nadsyłać zgłoszenia z odpisem świadectw, które nie 

ilem żądanego wynagrodź* 
pod „STR1

będą’ zwrócone i z podaniem żądanego wynagrodze
nia do Adainistracyi „Głosu Narodu*

maszynę 
do wyrobu cegieł
popędem konnym lub 

benzynowym. Zgłoszeni* 
pod adr. Komitet'budowy 
kościoła. Wola Raniżów- 
ska, p. Raniżów. 388

Teatr Miejski
potrzebuje uzdolnio

nego 379

KRAWCA

© o ^ d z ie r t a w le n la
z a r a z  100 morgow roli 
wraz z zasiewami glmo- 
wemi 1 budynkami, 4 km. 
od Krakowa. Zgłoszenia: 
Ekspozytura roi. c. k. Na- 
miestnictwa Nr. 21, Kra
ków, ul. Krakowska Nr. I. 
Ustne informacje od god. 
9 d i 10 przedpoł. S68

Ź ¥ W !I @ S C
dla kanarków, oraz dla 
krajowych i zagranicznych 
ptaków, prima mieszanka 
kilo koron 1 ,̂ tyiko za 
poprzednlem nadesłaniem 
należytości wysyła Zcalo- 
giezny Zakład K. Waltera; 
Kraków, Sławkowska L. 25. 

354

Wózek i powóz
w bdrdzo dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość: 
ul. Tadeusza Kościuszki 
I. 109, czwarty dom za 

pocztą, Kraków, 845

Tylko dla inteligencyil

• w

wysyła Księgarnia Kato!. 
Dra MIlkowski ego w Kra
kowie franco po otrzyma
niu kor. 2’59 z góry, prze
kazem pocztowym. 858

3 □□□□□□ □□□□□□ □□□□□□ □□□□na □□□□□□ anagag □□□□one

WYSZŁA Z DRUKU 
NAJNOWSZA POWIEŚĆ ANDRZEJA STRUGA

C H I M E R A
SKŁAD GŁÓWNY

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

71

35S
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Polecamy niezwykle ciekawą i senzacyjną n o w o ść

GASTONA LEROUX

LJylllil t i M M  i l K l l
W tomie tym bohater „ C z a rn e g o  *aankM,, 1 innych tak rozchwy
tywanych powieści tego pisarza, po najdziwaczniejszych i awanturni
czych przygodach dopływa szczęśliwie do spokojnej przystani. N?e- 
łwykla łateresująca treść, pełna kunsztownie zawiązanych intryg, bar
wne t  pełne elły obrazowanie, interesujące środowisko, czynią £ tego 

tomu jedną z najbardziej zajmujących powieści.
ł Cena K. 7 —, z przesyłkę K. 7*40, za zalizzką K. 7-89. Ą

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Skład główny: W ydaw n ictw a P o lsk ie , Lw ów , n i.

Z y b llk iew ic z a  1S . m

. B A R O N O M * ,
* s*em wykształcenie 
z kilkuletnią praktyką ro 
niczą w plerwsiorzędny 
gospodarstwach * handi" 
wą praktyką w dziale t ■ 
niczym, poszukuje st&’ 
wiska samoistnegb aĄ.- 
nistratora większego m 
lątku w Zachodmer t" 
Środkowej Galicyi. ZS y  
azenia pod „S. S.“ prz. 
®ćje Adm. „Głosu Nar.’ 

36?

do umieszczenia za wyna
grodzeniem miesięczn 
lub na roboty wiosen 
Ranowie reflektujący z 
chcą aię zgłosić do 5 
rządu dóbr Wyczółki .» 

czta Monasterzyska 3

Księgarnia Nekł. 
Stanisława 60 Id mer’

( p r z y  I n s t y t u c i e  J ę z  A n s o n

w Mhm, b!. Szewska 17. ii5
poleca: ?

Samouczki „krgus
umożliwiające w bardo, 
krótkim czasie praktyczn; 
nauczenie się ję*. n*’em;ec. 
franc., aug. lub włoskiej 
bez pomocy nauczyciele 
Cena K 7*50rta egz. opr 
wny. Opracowanie dla lu 

du K. 3̂ 60,
SŁOWNIKI

nlem.-polskie i polsko-nie
mieckie; frąns.-polskie 
polsko-francuskie itd., ii 
po K 5*—, 8’80, 9*60 itd.

Rozmówki
polsko-niemieckie, polsk- 
francuskie Itd. po K 1 30r 

2*40, 4*—, 4*80 itd.
Za pnssyłkę pelec. liczy sę 50 U!

Za uliczką 39 ML więcej.
P r o s p e k t y  w y s y ł a  s i ę  b e - p J a W « .

1714
H n s I ć H s k i .  
Francuski

Niemiecki i L
Poezątki, tenweraacy a 
Bhwtyka, Keresjendency*,' ’
Literatura. Ltkeye esoJu  ̂
i  ekierowi ed pięciu kt̂ roą 

»it«ge**it.

Instytut Ansons
Ml* S 3«W lI»17r >*'

V

WYDANIE DRUGIE
wyjdzie we Lwowie dnia 20 lutego b. r.
Zamówienia przyjmują wszystkie księgar
nio. Cena *& egzemplarz oprawiony K. 15.
Makłsd Księgarni polskie! Bernarda Potonlec-

k ie p . 894

P B D m O Q ~ a
w aataresie szkół średnich i zarazem pra
wnik, obejmie c z a s o w o  administrację 
mniejszego majątku lub nadzór nad wy
chowaniem dzieci w lepszych domach. 
Ofertę skierować do Administr. „Głosu 

Narodu* Kraków, pod .Pedagog*.

Ostatnie wypadki polityczne
Okrojenie granic Polski i ofenzywę gene
rała Muśnickiego najlepiej śledzić można 

na mapie :

K r ó l e s t w o  P o l s k i e
i przyległe prowineye Austryi, Niemiec 

i Rosyi w podziałce 1 : 750.000.
Cena K 6 60, skorowidz alfabetyczny K 2*20, 

razem z przesyłką pocztową K 10'—.
Do nabycia we wszysttelcb księgarniach.

Nakład księgarni:

H. Altenberg, 6.  Seyfarth, 8. Wende i Ska
we Lwowie, Hotel Gsorge’a. 370

2 M W N A  L O K H I U .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 

że z dniem 1 lutego b.r. przeniosłem moją
Pracownię ślusarską

Z ul. Długiej 5 na uh U 1 5 1
T o l. £ 3 1 8

dom własfty, (przystanek kolei elektrycz.).
Polecam się nadal do łaskawych nsług 

i kreślę się Z głębokiem poważaniem 
373 J A N  O R S M U S .

60.000 Koron
ma do umieszczenia na dobro hipoteki i

domy do kupna
w Krakowie poszukuje kancelarya

Adwokata Dra ALFREDA SZOtAISKIEBO
y  Jaglolloftska 11 w Kralcowle.

TT60D IIK IL L O ST R O W A N Y
ląjwiąksze, I ujbogaolej Mlittmram wjdawnlotwo 

polskie, liszj 5! lat isteiania.
Tygadnlk IJlustrawany jest Informatorem w sprawach 

życia narodowego poa względem politycznym, spo- 
I czavm, Uterackim I artystycznym.

Tygodnik IDustrcwany umieści cykl utworów nowo- 
gstycznych 1 powieściowych najwybitniejszych naszych 
plsarzów.

Tygodnik lllostrowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów, obrazujących tycie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygadnlk llhłstrowsny w roku przyszłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych pisarzów 1 publi
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej*.

Tygodnik lllustrswany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze I łllustracyl.

Tygednlk IHustrswany da w r. 1917 około 100.000 
wierszy tekstu i około 1.000 lUuftracyi.

Prenumeratę na Tygodnik (ilustrowany przyjmują 
Wszystkie księgarnie, kantory pism 1 urzędy, pocztowe 
w Królestwie Polski ni.

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 83 K 60 h 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalnie 8 K 40 h; s prze
syłką pocztową: rocznie 88 £  60 h, półrocznie 19 K  
20 h. kwartalnie 9 K 60 h.

^dras filii Administracji:
Krskew, Ksi iggarr.ia 8. Bsbathnera i Sk!, Ryńsk 23. 

1567

Zgromadzenie Ogólne
Delegatów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

Urzędników prywatnych
odbędzie się w dniach 8., 9. I cwent. 10 marca 1918 we Lwowie W wielkiej sąli 
jatuizoweL a  vr plotek 8. inarca 1918 o godzinie 9-tej przedpołudniem po wy 
słuchaniu Mszy «w. w kościele 0 0 .  Bernardynów, w sobotę 9. inarca 1918 o godz;, 
nią H « J  przedpołudniem I ew^gtualnie w niedzielę 10. iparca 1918 o godzinie te-tói

przedpołudniem.

PRZEDMIOTY OBRAD:
L  Sprawozdanie Dyrekcyi l Rady nadzorczej za lata 1914, 1915 i 19IG i ? n rji r c?i 

rachunków za lata 1914, 1915 i 1916.
2. Sprawozdanie Komisyi administracyjnej i Komisyi rewizyjnej.
3. Wybory Komisyj.
4. Sprawozdanie Komisyi statutowej.
6. Wybór uzupełniający 6 członków i 5 zastępców członków Rady nadzorczej na lat 6.
6. Wybory Komisyj na rok 1918.
7, Sprawozdanie Komisyi weryfikacyjnej i Komisyi stypendyjnej zarazem petycyjnej* 
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W razie braku kompletu, w y m ag an eg o  przepisem § 7 ust. 13 statutu na I. po
siedzeniu w dniu 8. marca 1918, — odbędzie się tego samego dnia o godzinie 10-tej 
przedpołu dn iem  drugie Zgromadzenie Ogólne z tymsamym porządkiem obrady 
tlcbwały tego drugiego Zgromadzenia będą prawomocne bez względu na liczbę obe
cnych.

GALICYJSKI AKCYJNY
K U P I E C K

L w ó w ,  H a l k k a  1 ®  ( e t o m  w f a s s i s r l

yjtntije wkładki oszczędności z oprocentowanie’

4 ’ j.Tc. o d  s t a

a  rachunek bieżący z o p r o c e n t2iV-r r .w i m m i

4 (
B-mk wypiaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodnie , ; 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie
b a s  w y p a u r f a d z ^ n f i a .  ■

podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opbca P
z  własnych funduszów.
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